
Rr. 249 Kelt XXIX / Należytośó pocztcwąA 
V opłacono ryczałtem. 7 fciyeuf, cwarteK ?1 nsrzsśnla 1924. Knmer zawiera 1© stron.

C e ry  p ren u m era t/
we Lwowie J

fcez doręczenia do don/ 
miesieczrne . / atas
• dostawą do domu z ł. h

Na prowincji
H.przesyłką po-zt. . z ł. 4.20 

granicą . . . . z ł. 8 .—
7jG//q ^ Ą /T r \

granicą . . . . z ł. S.— I | l ^ f r  ^ < 9  ^
“Turner p o je d y n c z y  w e  Ę jjpH & P
L w o w ie  i  na  p ro w in c ji

1 5  grr. wychodzi codzienn e rano

C e n y  o ^ ło«7 teń :
Za 1 wi.rsz mili ti* trowv: «  
zwykłych ogłoszeniach g r. 1 0 , 
w  nadesłane,n i w nekroiojji 
tjr, 30, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, d o  kronice gr. iJ ,  
pod Tagłówkiem r.a pierW>ąej 
stronie gr. 70. Za jeano słowo 
w drobnych ogłoszeniach g*. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gT, 3, 
matrymon aine, koresponłcnjje 
prywame za słowo gr. 10, d ii 
poszukujących pracy gr. 2. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc drożej.

Rękopisy I listy w sprawach redaiccyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Kękopisćw nadesłanych nie zwraca srs. — Lisry w sprawach przedplatyi odbioru 
pisma, ogłuszenia i reklamacje uprasza sig nadsyłać ped adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla tel<=gr: Słowo Polskie. Lwćw Adres ’ Redak:ji, Ad.nin stracji 

i Drukarni: Lwów , ulica Zim orowicza 15L — Ks Konta w P. K. O 150.660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 37. — Telefon Administracji 21. — Telefon Drukarni 27.

W >  d a w c a ; l n ź .  W i a d t y s ł a w  E u c h a r s K i . N a c z e l n y  R e d a K t o r :  D t . S t a i n i s ł a w  C i r a b s K i .

Słuchając mowy 
p. Edwarda HsrnofL.j
«Od specjalnego korespondenta „Sfowa 

Polskiego11).

Genewa, 5 września.

Niebezpiecznie jest bawić się w pro­
roctwa w  niaterji polityki wewnętrznej, 
ale po wysłuchaniu dzisiejszej mowy p. 
.Edwarda Herriota‘a na Zgromadzeniu 
Ligi uważamy, że frudno będzie prasie 
paryskiej premiera francuskiego nic po­
chwalić Pertinax z „Echo dc Paris“ , 
który po raz pierwszy do Genewy się 
oofatygował tylko po to, aby Iierriol‘a 
„demolować", będzie musiał zdobyć się 
na pomysłowość nielnrK aby „zatele­
fonować" dziś wieczorem artykuł opo­
zycyjny.

P. Herriot ma już w  swej karjerze 
prezesa rady ministrów trzy fazy.

Pierwsza —  to ._,,tcte-a-tete“ w Che- 
quers z p. Mac-Donald'err. w  końcu czer 
wca: wówczas był pełen demokratycz­
nego entuzjazmu powyborczego i zawie 
rai z łatwością na trawniku „paktymno- 
ralne stałej współpracy".

Druga faza — to konferencja londyń­
ska: premier otacza się już dokumenta­
mi i ekspertami, z których wiciu, i to 
liaj wyhimiejszyeh (jak np. itr. de Pe- 
retti), współpracowało z jego poprze­
dnikiem. Jest ostrożniejszy. Zdccydowa 
nj jest przecież sprawę odszkodowań 
na realne pchnąć tory, pragnie odbudo- 
,\vać współpracę z Londynem i Nowym 
Jorkiem, yąirowadza zasadę arbitrażu, 
jako metodę kontroli wykonywania 
przez Nierncy zobowiązań.

Genewa —  to faza trzecia. W  Lon­
dynie czynił p. Herriot ustępstwa; nie­
którzy twierdzą, że ich czynił za wiele. 
Ale ta właśnie okoliczność sprawiła, że 
jego tu sytuacja była bardzo mocna. 
Nikt z przeciwników Lrancji nie może 
powiedzieć, że rząd francuski jest zlej 
woli. A p. Herriot mógł w sprawie bez 
pieczeństwa zająć stanowisko zdecydo­
wane, w myśl powszechnej we Francji i 
maksymy „sccurite d‘aoord“ .

Mowa p. Herriot‘a była świetna. Sły­
szałem już nieraz premiera francuskiego 
w  najrozmaitszych okolicznościach. Mó­
wi on głosem miękkim, przyjemnym. 
Nie krzyczy, me. bije pięścią w  pulpit, 
jak P- Mac-Donald i łoi d Parmoor. Je­
go ulubionym gestem, zrzadka zresztą 
używanym (w  ustępach zamykających

okresy) jest rozłożenie szeroko obu rąk, 
podkreślające niejako absolutną szcze­
rość mówcy- Mowy p. Herriot‘a są 
przeważnie dziełami zręcznego, miej­
scami dowcipnego, miejscami urażonego 
,,canseur‘a“ , ale dziś p. Herriot był u- 
roczysty, spokojny, zwarty, męski.

Nie bez obaw-y słuchaliśmy początku 
jego mowry kiedy wspomniał, że dziś' 
„więcej niż nigdy, od czasu ostatnich 
wyborów, Francja pragnie pokoju"... Ale 
po tym jedynym kadzidle na ołtarzu 
kartelu lewicy, reszta mowy była fran­
cuska „tout court", wuęcej — europej­
ska. Francja nie zboczyła ze swej do­
tychczasowej, linji polityki konsolidacji 
Europy. P. Herriot inaczej oczywiście 
politykę tę sformułował, różno. p. Mille­
rami w swym wywiadzie w „Reyne 
Hcbdomadaire", ale w  gruncie izeczy 
powiedział to samo, kiąjiy mówul: ,

— Wszystkie narody są rćv nc. naj­
mniejsza ojczyzna ma prawo do takie­
go samego szacunku jak największa.. 
Wielki naród może w pewmycli wypad­
kach obronić się sam, maty nie. Jest lo 
idea metyle polityczna, ile moralna. Ka­
żdy naród wielki, średni czy mały — 
który przyjął arbitraż obowriązkowry,

ma prawo do bezpieczeństwa... Mój 
drogi przyjaciel Mac-Donald powiedział 
wczoraj, że arbitraż to sprawiedliwość 
bez namiętności. Tak, ale nie powinna 
to być sprawiedliwość bez siły. Wszak 
nasz Pascal powiedział, że „sprawnedli- 
wość bez siły —  to niemoc, a siła bez 
sprawiedliwości —  to tyranja". 1

A więc, tak jak na kongresie wiedeń­
skim — w  warunkach zupełnie innych, 
ale dla tych samych powodów — Fran 
cja w dalszym ciągu stoi po stronie na­
rodów słabszych, narodów przez zw y­
cięstwo wskrzeszonych, albo zjednoczo 
aych. Solidarność tych wszystkich na­
rodów z Francją — tc szkielet całej po­
lityki, której p. Herriot się nie wyrzeka 
dla złudnych widoków' czegoś nowego.

Czy jednak mamy ciągle nie wicj;źyć 
w  dobre instynkty ludzkości i nie usi­
łować icli rozwinąć? P. Herriot uw^aża, 
że tak — i ma rację.

Wczoraj p. Mac-Donald nakreślił plan 
angielskiej polityki bezpieczeństwa, stre 
szczającej się w dwu słowach: arbkraż 
i rozbrojenie.

P. Herriot odpowiada na to: arbitraż 
— ale z sankcjami, rozbrojeń e — ale 
z bezpieczeństwem. Tak politykę fran-

l f i y i S  l l tw i ! « '

dalszy nląg sfrsfeusji n?d sprau/ą razSiroJsnla

Genewa. 9 września. Na dwsńesrorn 
posiedzeniu Zgraniald^owa Lig,i Naro­
dów wr dalszym -ciągu dysl-cmisjl w 
sprawie rozbrojenia przemawiał dele­
gat węgierski Apponyi- Mówca zazna­
czał, że postanów iieiruia unaikitaitu o 
mniejszościach muszą być iisDtró 
przeprowadzone. Niidsliety d'u dfe-snaj 
obowiązuje tomialr.y przorns, głoszą­
cy, że skargi mnlk.,,sz,ośa: .mogą być 
rozpatrywane jedynie na żadiamfo je­
dnego z członków Ligi. Delegat W ę­
gier pragnie, aby na przyszłość Rada 
przyjmowała skargi minujs.zośoi także 
i wr tym wypadku, gdyby załatwfenio 
tej slkaTgi było -dla miej nieprzyjemne 
ze względu na narody reprezentowa­
ne w Raizńe. Z kolai podkreślił mów­
ca, że uikrad w  Trjainan nałożył na 
Węigiry ićdnio^ajjjtó zobowiązania w  
sprawie rozbrajani a, jedniiucześo.e je­
dnak przy podpisywaniu uklaau poko­

jowego ziUożono 'taką sarnią wKiótotóę 
w  spraw/ie powszechnego roz-bnajerba. 
Jestto więc rzeczą nie do znfesiienla,, 
gdy dziiś w&i-fcjsflkfe iuine narody są je­
szcze uzhrojone od stóp do gtów. W  
końcu wuta mówca z zaiafowiclan, om 
fakt jednomyślnego przyjęcia Przez 
Zginumadlzeiniie na sioboitrfem posiedze­
niu rezolucji Mac Donalda i Henraota.

Genewa. 9 wgześmia. Dziś odbyto 
się posiedzenie podP.aamisji rozbroje­
niowej. Przewodniczą cyim wybrano 
ministra Skrzyńskiego. Program prac 1 
podkomisję obejmuje: 1. skioordyno-
waole Prac tynr.czasowej konrsji młę- 
szanej i sitatoj doiradczej kpn&jlt woj­
skowej, 2. wojna chemiczną, 3. oigrar 
liiczenie wydatków ną zbrojenia. 4. 
statystyka zbrojeń, 5. ul lady regio­
nalne. Naijiwtlięlksze znaczenie będą mia­
ły pkt. 1 i 5.

cuską formułując, p. Herriot ni^ wycho­
dzi z ram paktu Ligi Narodów, a nawet 
więcej z duchem tego paktu jest zgo­
dny, mż p. Mac-Donald. Nic można bo­
wiem z paktu wyjmować jedne tylko 
artykuły, zapominając o drugich. Jeśli 
jest w pakcie art. 12, przewidujący ai- 
bitraż i art. 8-nry — rozbrojenie, to 
tenże art 8-niy przewiduje zarazem po­
trzebę zagwarantowania bezpieczeń­
stwa zgodnie z „sytuacją geograficz­
ną1 państw, a art. 10 stawia zasadę so­
lidarności wszystkich członków Ligi w* 
ochronie całości terytorjaln&j i niepodlc 
gfości politycznej poszczególnych człon 
ków Ligi. >

P. Herriot zgadza się na arbitraż, ale 
śmiało stwierdza,, że ..arbitraż nie w y­
starcza", że nie iłowinian być „pułapką 
dla narodu dobrej wiary". Nie kto iinny 
jak P. Herriot w  Londynie proklamo­
wał, że „arbitraż powinien się stać cen­
tralną kolumną publicznego prawa mię­
dzynarodowego", ale uważa, iż trzeba 
sprawiedliwość połączyć z silą, albo­
wiem „absolutna niewinność intencji? nie 
wystarczy, aby danemu narodowi za­
pewnić bazpkczcństwm" Przj kładem 
— Belgia.

Jeśli bezplf czerstwy) będlzic zapew­
nione, przyjdzie kolej na rozbrojenie. 
Tymczasem nie należy się spieszyć z 
konferencją rozbrojeniową, która może 
się skończyć jak budowa wieży Babel. 
W  każdym razie, kiedy konferencja ta 
będzie odpow-iechiio pirzygotoiwmua, to 
zwc-Iać ją może tylko Liga Narodów. 
„Stwarzając nową instytucję, pracowa­
libyśmy nad pokojem organizując woj­
nę pomiędzy dwwua organizmami po­
koju".

Tu p. Herriot -mierzy bezpośrednio 
w  zamiar aiygielski przeprowadzenia 
sorawty rozbrojenia poza Ligą Naro- 
uów, to znaczy poza oaktem i jego nie- 
rozcrwaIn>tn kompleksem artykułów. 
Wola,laby to Anglia, która zawsze .pro­
wadziła i prowad/i w Europie politykę 
samodzielną i która bardzo niechętnie 
poddaje się na dłuższy okres czasu o- 
kreśtomym przepisom traktatu, nawet 
tak ogólnym jak pakt. W la ły b y  to" 
p,r z c. Jc wts z v itki en i N i cmc V...

Otóż ińetylko w  interesie Francji, 'ale 
i w interesie wszystkich państw, w ana­
logicznych znajdujących się sytuacjach, 
leży bronić I igr przeciw'ko zamiarom 
zepchnięcia jej do roli jakiejś organiza­
cji tcchnicżTyfllaniropLnej. Liga Naro­
dów, jeśli ma" istna ć. musi być' general­
nym sztabem europciskiego pokoju.

Kazimierz Smogoizewski.
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Faszyzm wotec masHepji.
Ostatnra :-ad'a iiarvdawa partji faszy­

stów tsdlwaliSł jednogłośnie 'rezolucję, 
•oprarorwaną przez prof. uniwersytetu w  
Padwie Bodiem w  oprą was stosunku 
Taszyzmu do masonerii.

Rezolucja ta brzmi:
„Rada Narodowa Partii Faszystów, 

aajĄC na myśb sława, w jakich wódz 
scharakteryz' ^ 'a i stanowisku masonerii 
- obec partii, biorcę pod uwagę: 

że masoneria była zawsze dJa Włoch 
kanałem wpływów obcych, jak meto- 
-dyzin ame>' ykański, radykalizm framcu- 
Jd i demoicratyzmy różnych krajów;

ze wszystkie opozycje wobec faszy­
zmu, jak?- nićmi wyłącznie narodowego, 
•zawsze znajdowały w  malscnerj' tak; 
ak znajd aśą dziś, naiaprzejniiejszą go­
ścinę, dla skoordynowania akcji;

że faszyzm z natury swej musi być 
przeciwnym wszelkiej doktrynie uni- 
fwcrsadistyczoej, winian bowiem ooraz 
W d z ie j wzmacniać imperialistyczną in- 
dywiiclua htość włoskiego narodu, oj a 
.unSwersalic m, ale tyłko ten, rzj mski 
katohuki —  me inny;

że me może być zgodnem z moralno­
ścią faszystowską ■ależenie do part*’ a 
■;ed/u.cześnfe : do organizacji tajnej, któ­
ra między inaemi zezwala tym, oo się 
do niej zapisali, by przysięgą stwier­
dzali, iż nie biorą w niej udziału, posta­
nawia:

1. ogłosić jako dane istotne faszystów 
skiego programu, nietylko cechę 'wy­
raźnie anty demokratycsną partii; 'ece 
takie konieczne, absolutne i stałe jńer- 
wszeirstwo idei Ojczyzny .ponad wszel­
ką’ ideologię humanitarną i uniwersali- 
styczną; ,

2. postawić walkę z masonerią wśród 
głównych celów własnej akcji politycz­
nej;

3 . oświadczyć za niedające się pogo­
dzić z  charakterem faszysty należenie 
do jaikiejbądź sekty, czy stowarzyszenia 
‘.ajtiego. a zwłaszcza cło masonerii, czy 
'do tej ż Palazzo Giusfcmami, czy też do 
lei z Piazza dcl Ges u*.

Z reizolscj; powyższej wynika, że 
między faszyzmem 1 nauijnatizmem 
zachodzą dość znaczne różnice.

Nacjonalizm twe zwraca się p rzeow  
demokrr.tyzmowi a tytko przeciw ie- 
mokracii cniałilaty wnej, tworząc nową, 
(łuamytalywrą.

Nacjonalizm z natury swej jest prze­
ciwny' wszelkiemu imperializmowi i umi- 
wersa&muwi a nie, jak faszyzm, który 
przeciwstawia się, jak stwierdzę rezo­
lucja każdemu rmperjaiEmawii i utawer- 
saiazmowi z wyjątkiem — własnego.

Korespondent rzymski „Gaz. War.“  
d‘Amiłi:. donosi, ze razoiucia w  spra*vie 
maso. nenii uch walor a przez radę naro­
dową partii faszystów zaogniła walkę 
iaszvstów z masonerią,,

Roberto Forges Day anzati w  imieniu 
Dyrektoriatu Narodowego przedstawił 
do aprobaty MuSsoUwiago cyrKulamz, za­
wierający, surowe rozporządzenia prze­
ciw masonerji i środki do walki z r%. 
Organy prowincjo,;!aJne fctszystau skie, 
ku wielkiemu zaniepokojeniu zainereso 
wanych, którzy widzą, iż  są odskmę- 
ci, diuku ją spisy masonów, a referen­
dum antymasońsk'e przytac za sady o 
masonerii najwybitniejszych pisarzy i 
polityiców.

Walka jest więc otwarcie wypowie­
dziana. Zwraca się przeważnie prze­
ciw zwierzchnikom niezliczonych grup i 
grupek partu opozycyjnych, noszących 
szumne nazwy: „Lig demokratycz­
nych" „Kontroli demokratycznej1, 
„Wolnej ItaUT etc., etc. etc., a któro są 
w gruncie rzeczy włoskiem; lożami ma- 
sońskiomi. Mnożą się te grupy rfie-stły- 
hame i coraz rośnie liczba, ich zwierz­

chników, krńrvm, jeśli tak dalej póidzro, 
groź1 iż pozostaną całkowicie bez sze­
regowców, gdyż ilość tych ostatnich w 
każdej takiej grupie jest juz dziś śmie- 
szrtte małą.

Faszyzm, wypowódając walkę po­
tężne o;"gankacjk popartej przez filary 
bankierskiej jg« edzynarodówki, wlie, że 
spotka zaci;łv opór łych wszystkich, 
co ruszą natychmiast r.a pornos masone­
rii 1 w kram i zagranicą: wie on jednak 
eduioeześnie, że tyranja zatajanych po -  
tęg sprzykrzyła się już wielu i że musi 
przyjść dzień, który v tsnmji tej kres 
położy.
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Moskwa. 9 września. ,.Prawda1' za­
mieszcza artykuł o polityce angielskiej | 
na Wschodzie, podkreślając w-ogi Jta- 
rakter akcji angielskiej w Chinach i 
Persji w stosunku do związku sowie­
ckiego. Autor dowodzi, że przy rządzie 
Mac Donalda wschodnia polityka Anglii 
nabiera jeszcze bardziej agresywnego 
charakteru, a ostrze jej mocniej dotyka 
sowiety, niż podczas rządów Curzona. 
Dla sowietów wznowienie dawnego 
współzawodnictwa między Anglią! a Ro 
sją kosztem narodów Wschodu, jest me 
do zniesienia i sowiety winny ponownie

wezwać do pomocy robotników angiel­
skich celem wspólnego zwalczania wro­
ga, jaKim jeot imperializm angielski. —  
(AW .)

Moskwa. 9 września. Utworzone przez 
centralne związki zawodowe sowietów 
towarzystwo pod hasłem „Ręce precz 
od Chin11 wyaalo odezwę, wzywaiącą 
robotników Anglji, Ameryki, Fronc:i i 
laponjj aby oparli się wtrącaniu sie mo­
carstw do spraw chińskich. „Napad na 
Chiny oznacza zaatakowanie przymie­
rza sowiecko - chińskiego11 — głosi 0- 
dezwa. (AW .)

Spraipa interwencji ?ng!slskt3|-

Londyn. 9 wrześria, W  związku z po­
głoskami. jakoby Anglia, skłonną była 
interweniować u rządu chińskiego. 0- 
świadczają z dobrze poinformowanych

kół, że w chwili obecnej AhgljS n e za 
mierzą interweniować na rzecz uspokoję 
ma Chin. (PAT.)

Krwawy lid) a Stsnghaj

Londyn. 9 września. Wypadlki prą 
do rychłego mastrzy gruięcia. Guberna­
tor wojskowy w Kiairtg 'Su, CU Giusai 
Juang, posuwa się dalej i znajduje słe 
w  odległości 13 km, od Szangaju Dzfe 
saątki tysięcy tubylców szuka ach ro­
nienia w mieście, którego -strzegą w oj­
ska obcych państw. W  dz- elniicy euro­
pejskiej w Sza.ngiaiju ogłoszono stan 
oblężenia. Posłowtjte Stanów Zjedno­
czonych, Francji, Włoch i Japonii w y­
stosowali dlo rządu cbińslkliiegio nową 
notę, w  której Podkreślają koniecz­
ność utworzenia strefy neutralnej nad 
brzegami: rzeki Wu Sung, nad którą 
leży Szaiigaj. (P A T )

Szangaj. 9 wirześma. Dwiudzćestoty- 
sięozna armia 'lseu Kaa.rga pomasze­

rowała w  kierunku północnym, celem 
zdobycia TiSimgu. 15.000 żołnierzy o- 
deszlo w celu dairiła ochrony miastu 
tizanga.'. Sytuacja bez zmiany. (PA 1 *)

Londyn. 9 września. „Times11 dono­
szą z Szangaju. że chiński Czerwony 
Krzyz przewiozi dtiienlhie setki ran­
nych do Szary a.111. (PAT.)

Szangaj. 9 września. W  odiległośc. 
2.1 krri od miasta toczą sie walki. Od­
działy francusko ustaMiliy ^aigirody 

j kolczaiąte na ulicach prowadzących do 
dzielnicy chłńiskiej. WoJiług ostatnich 
wiadomości, wryjslka Tsea: Kianga od­
zyskały na odcinku wm Ho utracone 
tereny, na Którycii olbeente okopują 
■się. Crwałltawnnc deszcze^ wstrzymały 
wałki rta gitóiwnym odcćimkiu. (P A ,. )

Berlin. 9 września W  ^j]ka zale­
dwie dni po Przyjęciu planu Davesa 
przez Karlaimenn niemiecki, organ cen­
trowców ..•'jeirnianiia11 zamieszcza d'ziś 
arty^kuf, stwierdzający, że przepro­
wadzenie tego programu jest nieanoiżlii 
we. Dziennik pibze:

W  niedługim już czasie dostazegal- 
irta narazie tylko dla bystrzej pąprzą- 
cych niemożliwość praktycznego prze­

prowadzenia planu Dawśat, stanie sSę 
wiidJoiczina dla wisiz; stkich, 1 o też już 
dizjsiąj musimy dołożyć Pracy w  tym 
ikiemnl.u. aby tsemożfiwość ta. steuro 
sie tylko njawitu, uznaną została przez 
cały świait, celem z-apobicżeriia temu 
by cafia kula ziicmska irodniosła na no­
wo histeryczny wrzask 0  nrjeirrtfecikflęli 
uchybieniach, o miemijeckim sabotażu, 
z lei wioli i podstępie. (P A T )

Hmfilaęja kościołów
W  dektaraaii przedstawnafen cerkw. 

prawosławnej, podpisanej przez znane­
go filozofa rosyjskiego Bulgakowa. a 
wyuczanej obradami kongresu w-el- 
hradzikiego, czytamy.

że rozdzia1 kościołów jest wiełkńem 
r.isczczęściem, trwająceni od 1000-ca 
przeszło lat, że cerkiew iw schodnia 
sialc dąży do 'jedności, oresząc się, że 
dażerne to występuje obecnie wśród 
chrześcijan Zachodu. Cerkiew rosyjska 
dośv.'tadczona jest obecnie przez cuężkie 
prześladowania, ale i Kośuió! zachodni 
.znajduje się pod groźbą zbliżających sie 
nieszczęść. Wszystao to nakłania i na­
wołuje dcv i=ed' ości. Ale doiych^^a-so- 
we próby okazały się zawodne. Unie 
.Lugdunska i rToremynstca, oparte na 
rachubach politycznych, pozostały bez 
wyniku, gdyż

„wzajemne zrozumienie Wschodu i 
Zachodu tr.oż" być osiągnięte nie w 
drodze kombinacji, ustępstw j targów, 
ale w drodze wzajemnego zbliżenia się

spotkań duchowych' swego rodzaju 
duchowego ioś wiadczenia11.

Dzielą mituści i ntifosierdzia zbliżają 
najwięcej, i Rosjanie uważaje za naj­
bliższe sercu swemu nazwisko kardy­
nała Merciffrla, wierząc, że to. co jest 
niemożliwe db ludzi! jest możliwe diu
Baigą.

A dalej? Zdaniem Bulgakowa, Cer­
kiew Wschodnia zachowała w czysto­
ści wierzenia Kościoła Powszechnego, 
Zachód zaś pogrążony jest w  oryginal­
nym eklezjonali/mie, polegającym tia 
wyolbrzymieniu znaczenia centraliza,cii 
władzy. Ab.olutyzm Kościelny, ostate­
cznie sfora?ta' wany na Soborze Wan - 
kańskim w  1873 r., .stanowi obecjt.e
główną prziszkodę doginatycmą dla
zbliżenia katJhcyzmu z prawoslawńem.
0 0  me istniało w  o krepie Soboru Flo­
rentyńskiego11.

Dogmat ten umacnia i osłania za,sadą 
nieomylności wszelkie inne ■aągttratj)- 
czne różnice karolicyzmu.

 Przeto do po Ki w  sercu samego
zacta^riiego chiiee.ścijanstwm me hed'ró 
dokonane wewniętrzn--- przesunięcie w 
stranę przezwyciężenia hyipertiofj; wła 
dzy, i w wyniku tegro nie będzie usu­
nięty lub fonr.alnie obczwladnicnj' do­
gmat watykański, stają się trudne, nie­
mal nie do przezwyciężenia tetotne y v -  
siłki w kioninku zbliżenia prowosławia
1 katolicyzm!11.

NADESLANt.
(Za te rubrykę Redukcja n1® oliląoft-iMła.l

Si. JIM
■ W tm

n4928 D E N T Y S T A
powrócił i ordynuje jak dawniej 

L w ó w ,  ul. Hetova»ska 10

A f i w o I S a t  4?2D”tl

W TIOESSi DIEHiiII
ołworzył ponownie kancelarję adwo­
kacką w poprzeduir i lokalu przy ul 

Habckiej 21 fDoiu Dra Bułabana)

Dla wygody P. T. Publiczno­
ści dostarcŁamy znaną ze 
swej dobroci wodę mineral­

na ze źródła
_______  B K U li>l

3ks3?

10 40 9̂  oszy z dostawą do UuitK.
Za próżne flaszki źfc rot 10 ar-

Robert Grebe!
A s n y k a  3. T e le f. b»3. ni; 8

U EEliai A M E f il
od ognia, eksplozji, kradzieży, rabunku, 
wszelkich uszkodzeń (Autocasco) i cy­
wilnej odpowiedzialności (Hafiplicht) 
n5 ' 8 l przeprowadza NAiKORZYSTNlu! 
B I U R O  A S E K U R A C Y J N E

R o b e r t  G r e b e l
L ^ ń w , A «n yK a  5. — Tolof. 585.



.10REPYT ZAORA N ICZN f DLA PO L­
SKIEGO PR ZŁM i 3LTI.

Poznr.ń 9 wtrześma. „Przegląd' Po­
ranny14 cfoldótsń, że Tow H. Cegielski 
!». Pozuanm cifcnzfyiń̂ So -od MidcDe Eih 
* rust ..omspany Kredyt weArttorwy dc 
wępsdkośd 200.000 funtów. Krady t t«n 

!btxz gwarancji rządu i ba/nkow jest 
tóęrwszą tego rodzaju pożyczKą « -  
dsreigoą firtmfce polskiej. (AW .)

PERSONALJA POLITYCZNE.

Y*a/szawa. (Tel. wł.) 9 września. — 
utowiada.emy się, że kandydatem na 
dyrektora departamentu obrotu pienięż­
nego w  Ministerstwie Skarbu w  miej­
sce p. Młynarskiego jest W. Kubala, 
byty członek Głównego Urzędu likwi­
dacyjnego.

Na najbliższem posiedzeniu Rady Mi- 
nistfów załatwioną będzie nominacją p. 
Uaztołta byłego wiceprokuratora, na 
stanowisko dyrektora departamentu 
bezpieczeństwa w Min Spraw \\e- 
wnętranych

L t a O lS U IB
jakOnci przedwojennej z metra i odpąsowane

(S pec ja lność  „ iw L A I D "
o przepiękn>ch nie ścierających się wzorach 

oraz

LINOLEUM JEDNOBARWNE
dla biur, zakładów leczniczych i t p.

poleca po 518o

b a rd z o  przystępnych  cenach
Specjalny Skład Linoleum i Cerat

Leopolda h a  ASA
LWÓW. UL. LEQJOMÓW 3.

TELEFON 16-45.

DELEGAT POLSKI DO ..Ra DY BA­
DANIA MÓP,Z“ .

Warszawa. (Tel. wŁ) 9 września. — 
W  Kopenhadze istnieje międzynarodo­
wa instytucja pod nazwą: „Rada mię­
dzynarodowa badania mórz“ , mająca na 
ceiu stuujnm nad wszełkienń przejawa­
mi życia morskiego 1 eksploatację oo- 
gactw morskich. Min. Spraw Zagranicz­
nych desygnowało dr. M. Siedleckiego, 
prof. zoologji na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim na delegata rządu polskiego do 
Rady. Sesja Rady rozpocznie się 11-go 
września. Na sesję tę prof. Siedlecki 
wiezie już materiały naukowe, doty­
czące polskiego rybołówstwa morskiego.

TAJNA RADJOSTACJA W  ŁODZI.
Łódź. (Tel. wł.) 9 września. Władze 

bezpieczeństwa wykryły w  Łodzi przy 
uf; Czarnej Nr. 3 tajną radiostacje tele­
graficzną i telefoniczną Stacja urządzo­
na była według najnowszych wymogów 
radiotechniki. Lokal w którym wykryto 
stację opieczętowano. Śledztwo w  toku.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W  
AUSTRJI.

Moskwa. (Tel. wł.) 9 września Rząd 
rowiecki poczynił duże zamówienia w 
stalowniach austriackich oiaz w  zakła­
dach elektro-instalacyjnych.

NADESŁANE.

Zof.ia. Wyspiańska
(e g z .  p a ń s tw o w y  w e  W i  Janin)

idziela lekcji gry na fortepianie. — Wpisy 
ud 10— 12 i od 15/30 do 16/30.

NOWY ŚWIĄT 20 II p 5261n

Za duszy §p.

Jsna Waygarta
odbędzie się dnia 11 /IX o godz. 
8-mej rano w kościele Marji Ma­

gdaleny

m s z f t i  ś w ,
na którą zapraszają krewnych 
przyjaciół i pobożnych chrzescian

i n52» Huledzy z itw y  sianej.

W I T A J C I E - ! ! !
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CENTRALA

Powracający z letnisk I wywczasów. — Włiajcie 
I oddawajcie swą odzież do odświeżenia i pię­
knego farbowania pierwszorzędnej pralni i ar­
tystycznej farbiaiiii lwowskiej „ S T Ł L L A " .

Ubezpieczyć można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość.

— UL. MARCINA L. 15.
Głowna składnica Pasaż Hausmana 2. Tel 16 03.

iii

W ino 9 września. W  Waiwfe kata­
strofy kolejo/wej, jaka snę wyidarzyła 
dzfsiejszej n o c y  na 351 km. mńędzy 
stacjami OlkSemnak, i Orany' ourzy- 
mujeitrry z delegatury r?®u .iijusitępii- 
jące w-yjaśntenśL-: Z niewy.jarói'inyrch 
dotychczas pra.i czyn masizyróca pan­
cerki w zbyt szybWim begu minął 
znakj ostrzegawczo j nfe żwiaijając na 
zamknięty óemafoir, wjechał na ślepy 
tor, Powodując wyfc-oflejejnće i częścio­
we rozbicie się pmuiągu. Uległy, rńa-

POD W PŁYW EM  SŁÓW  MAC DO­
NALD *.

Berlin. 9 wrz-eśmia. W  medztelę od­
było się ru zgramadizeuie berlińisiklicgo 
Zwiążku gómośiąskiiegia, w  obecności 
prezydenta prowmet- górr»-śląski tej, na 
którem omrawuaino między 'hmemii o- 
świadczenie, ircaytnione w  Genowlie 
przez Mac Dc na kia. w  sprawie Gór­
nego Śląska. Jeden z mów ców (pre­
zes sądu krajowego) tnawliązujac dlo 
slow Mac Donalda ośwliaidazyt:

Niech dyplomaci airtgiefecy starają 
srę osłabić sens tych sflówi, my je­
dnakże, uwe tając je za niesłychanie 
donio&fe, stwierdzamy, że ainfitelSka 
mąż stanu,, który -w rolStyice śrwtiato- 
wej odgrywa prawdopodobnie pierw- 
szą rolę, jest zdania, iż wyrok Ligi 
Narodów w  sprawie Górnego Śląska 
jest blędtem.

Po dyskusji uiahwalom/o -rezolucję, 
stwierdzającą z najwyższem zadbwo- 
leniem, że w  angielskim pi emaerze 
Niemcy maleźk sotjti»-amika, który wo- 
bec Zgroiuaidzetniia Ligii Narodów w 
Genewie niazw-af -decyzję w  soraiwiie 
Górnego Śląska blłędem. Dalej pod­
kreśla rezolucja, że stosunki na pol­
skim Oónnytm Śląslku wskutek 
sownego przenrowadz-ania granicy z 
każdym dniem stają aię oremożliiwsze,
i żąaa, aby błąd. popełniony Pirzeiz Iii-
gę Narodów został naprawiony, oraz 
aby Górny Śląsk. Powrócił dio Rzeszy 
niemieckiej. (PA  1\)

MOWA, KTÓRA ZBYTO MILCZE­
NIEM.

Warszawa.' 9 września'. Korespon­
denci dziOnnfików polskich z Genewy 
zaznaczają jednogłośnie, że moiwa Gal . 
wanauskasa, przyipoimlinająca mie^aJa- : 
twloną irzokoimo sprawcę wilońską z©- ■, 
stała pi zy ęta poiw -.zechnoan milczę- j 
ulem. (AW .) 1

SPRAW Y GDAŃSKIE W  LIDZE 
Na r o d ó w .

Genewa. 9 waeśnria, Rada Uilgi Na­
rodów" rozpaiftrywała <Wś iPdńdiudTiSu 
■kwestię łikwiidacji dwócth majątków 
należących do obywatel!: gdańskich w 
Poisce. Sprawozdawca O-isai^nez de 
Leo zaproponował zasrięgnćoie opinji 
dwóch Rraiwirriikówi, a mham/wwikfie Hisz­
pana Bcitefllo ii Szwedia Urideną. Pol­
ska i Gdańsk przydęiły tę proPOizycję, 
przyczem prcedlstajw.,C!el Pló̂ slkii mini­
ster Strassiburger zaznaczył, że inne 
sporne sprawy Hnwliidacylbe zootafy 
już załatwione w  arodze bezpaśre- 
usnich rot'owań z Goańsi.deen. (PAT.)

PRZEW RÓT PO LITYCZNY 
W CHILE.

Londyn. 9 wrześnią. Jak donoszą 
dzienniki, -ząd chilijski został obalony 
przez korpus oficerski. Kierownictwo no­
wego rządu objął gen. Altmarino. Przy­
czyną zamachu stanu było niezadowo­
lenie wśród młodszych oficerów, oraz 
nieudolność rządu przy zwalczaniu kor- 
rupcji. (AW .)

Sant Jago de Chilei. 9 wrześnki. Rre 
zydeot nepuibWdi zgUosf wOToiraj o g.
23 swą dymisję. Prczydbnit ministiióiw 
objął tymczasowi© funcocje prezydenta 
republiki. (PAT.)

ZJAZD RADYKALNEJ PARTJI 
Wł.OSCIAŃSKIEj.

Warszawa. 9 wrrześnia. W  Lublinie 
odbył się wczoraj zjazd radykalnej par 
tji włościańskiej p. Okonia, przy udzia­
le 2000 delegatów. Zjazd odoył się nad­
spodziewanie spokojnie. W  rezolucjach 
uchwalonych zjazd żąda m. i. rozwią­
zania Sejmu, przeprowadzenia reformy 
rolnej bez wykupu, zmiany ustaw" samo­
rządowych. zredukowania służby w 
wojsku do 1-go roku itp. (AW .)

FuterJUŻ NADESZŁY ZAGRANICZNE 
M O D E L E  NAJMODNIEJSZYCH

BUDAPESZTEŃSKI MAGAZYN PuTEB. 5226

S S r e t i f e f i #  I  L w ów , S y & s t ó a  2.

Dziś 10. h. m. PREMIERA r-J5IBSSS08
MADY CNfiJSTIANS Po rał p w~ Lwowie HAR&Y LIłDTKL.

W ER N ER  K R A U S. SansHcyjny dram. salonowy w 7 aKt A LFR ED  ii BEL.

nowfc;e uszkia Iteanlu 2 pamow*ózy; a 
roizibiciu 2 wagony osobioiwe i 6 to- 
wdzowych. 1 t.ffcer a 1 żołnierz zabi­
ci, 3 ofilcetror.ylje i 1 żioftniwi-z cuęiżiko 
•ranni, 3 oftoeiuorwiie i 17 żrónjcrzy lżej 
ramnych. Przeprawi dteome na miejsc" 
śleti/ywo wytcoizalą, że pcwłaulem ka- 
tastinńfy b -̂ła jeoyuće karygodna nte- 
osi-ożność rnasizywkty oaeffiągu pan­
cernego. JakSdkioilwbek oaiaJ^iie prze­
stępne wykluczone. (PAT.)

POWRÓT MINISTRÓW DO WAR­
SZAWY.

Warszawa. 9 września W  tym ty­
godniu wraca do stlolfty" mir, spraw 
wiojsk. Si/.eonsik:, oraz m nflstrawtó: p,ra- 

| cy Da rołwsU, roln>jctw»a JanM.t, a za­
pewne i mliin. spraw zagtr. skrzyński, 
którego zastępować będizdie w  Gene­
wie p. Augusi Zaioslkt. (AW .)

KONFFRENCJA W  SPPAW IE NAD­
UŻYĆ PODATKÓW . W  riRMIE HO- 

HENLGHE.

Warszawa, 9 września. Na dtziś w y­
znaczono koniferoncję z udiziiałom P. 
mezesa Rady mm. w  sprawia nad­
użyć podatkowych w  p -zocteiębóoir- 
srwach Hohentobe a \Vmiihcórr na G. 
Śląsku W  kornierema’5 oej uco estni- 
czyć będzie jównież b. nifoi. połti. Ol­
szewski, 'któiry pndW*d4ił śłenMwio' w 
tej sprawtfe. (A W .)

ECHA T Z W  ZAMACHU NA PRE­
ZYDENTA.

Warszawa. 9 września. Kanclerz 
republiki aitstirjaetoiej ks. Seipel prze­
słał na ręce ptrezusa rfeis^rów p. 
Grabskiego . w  mwenfe r-ządu anstpja- 
ckiego telegram z  wyrazainij żywiej 
radości ^ Powżodu nSewdania się ohy- 
dmefi  ̂ zamachu na Prezyaerata Rzę- 
■cjzypcjspolttej. (PAT.)

WYJAZD STUDENTÓW FRANCU- 
SKICH DO W ARSZAW Y.

Paryż. 9 września. 40-tu studentów' 
wyjechało stąd do Warszawy" w  celu 
Ayzięcia udziału w  międzynarodowym 
kongresie studentów. Delegacja francu­
ska zamierza wystąpić energicznie w 
sprawie współdziałania intelektualnego 
oraz poprzeć projekt utworzenia między 
narodowego instytutu wysunięty w Li­
dze Narodów przez Mberta. (PAT.)

NADESŁANE.
(Za tę rnbrykę Redakcja n'e udoowGdaJ

s Misia „l&aty Młieiaej"
Dowiedzkwszy sję o artykule w  redego- 

wanej przez Pana gazetce, a dotyczącej 
mojej osoby, po zwiałam soD'e odpow iedz'eć 
na insynuacje Pana, z nast^puiącem' •wy- 
ja.śaieniami:

U Nazwisko moje „CZAPLIŃSKI11, a1 The 
jak to p jw edzAne w  pisemku Jego „Czap- 
heki11.

2) N>żej podpisany jest urodzonym y 'ar- 
wąwiaktem, a n;e Krakowianinem * Kra­
ków zna zaledwie taik, jak ‘ Lwów, będąc 
ldlka razy > p-zewa/uk niedlużej, jak po 
lulka godz'n kazdora.zowo

3) P ‘szący te slowra n>e m*ał sposobno­
ści być ..fryzjerem11 (żadna uczciwa praca, 
Pany Redaktorze, n>e hańbi), gdyż po-u-- 
Końezou‘u zakładów naukowych, w  c‘ggu 
tl) lat, zajmował stanowisko naczelne w 
‘nstytuciach finansowych, jako to:

a) Dyrektora dla całej byłej Kongresów­
ki ,,I. Wzajemnego T-wra 1902 roku11.

b) Naiczelnego dyrektora1 dla całej b. Im- 
perji Rosyjskiej Tw a „Wzajemna pomoc 
1893 r?\  gdz-e stał na posterunku do 1919 
rolkii. W  tym roku po\yróc'ł do Polski i w 
roku 1920, —  wy bli da wał fabrykę czeko­
lady, prowadząc takową tylko administra­
cyjnie, a nie fachowo.- W  styezn‘u roku 
ubiegłego wybimował drugą fabrykę cu- 
Krów, ponieważ uzj^skał fachową s‘łę — 
majstra' ze światowej fabryki „C ‘« i  et Co11.

4) Pobieram1? pnzez fabrykę cen wskaza­
nych w pisemku Pa.no, jest również pospo­
litą „insynuacją!1, wyssaną z palca

5) Zwrócenie się Pań z Koirrtetu do na­
szej fabryki, nie było Wczepi jiuiem, iA 
ba,rdzo logicznem orjentowatpem się, że 
ża Ina w  Polsce fabryka nie zechciałaby 
tak:ej ilości towaru zaofiarować i nie było 
to tak „naiwne", jak nicku; tuazyjnie wyra­
ża się p,s*mko PańslUe. Dowodem są cy­
fry. które wykazują, ‘ż KornHet osiągnął ze 
sprzedaży pudełek, około 15.000 (piętnastu 
tysięcy) złotych, już po oj>lacen:u wsz-l- 
iUrh kosztów, a głównie ba.rezo Ikosztow- 
ncj rekiamy. co najwyraźniej tlómaczy 
„naiwność11 Pań z Komitetu • co dało zu­
pełną gwarancję, że pomnik „Orląt11 staińs 
w uajh liż szych' miesiącach.

Reaisumując powyższe, uważam wyjaj- 
1 nieme swoje za wyczerpane, kierując jedno­

cześnie sprawę mru drogę sądową. 52_U

i Mieczysław CzopIińsKi.
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iFned kongresem C. I. E.
Żydowskie pretensje.

Nieproporcjonalnie wysdka ilość ry~  
i'dćrw na wyższych uczelniach w  Pol­
sce doprowadza do tego, ze występm- 
Śą arr z żądaniami, o tyfoycłr żydom 
w  innych państwach rtawiet by sńę 
śtrić nie mogło, —  Jak wiadomo?, w  
?jajM]ższych dniach otdbęozie się w 
Warszanvie mydzynarodowy kongres 

1 akademicki, w  którym wiez-mą udziiSat 
wszystkie państwa będące członkami 
Mi ę jjzyirfarócto w ej Konfederacji -Studem 
stów (C. I E.). Konfederacja ta ^orga- 
i mizawar.ą jesrt na podobnycii z a ilg jp i 
ao i Liga Narodów, a v ięc  na zasa- 
jfeję państwowej, nic więc dfeSwaieigo, 
że o drobnej delegacji żydów na. kon­
gresie warszawskim nawett mowy troć 
■nie może. Nic mniej jednak żydty czsu- 
;ac to, że inwazja ich na polskicm u- 
czelniach dosięga KilkudMesięcńu proc., 
roszczą, sobie pretensje d!o odi ębmej re 
prezentacji.

Znamiennym jest artykuł w  tej spra 
wie w  wiedeńskiej, sjcmistycznoi „Mor 
gerrzeitung** Po podlaniu kilku m atayth  
już szczegółów o C. I. E czyitarm maę 
dzy irmeini:

„Na żadnem z dotychczasowych ze­
brań Konfederacji sprawa reprezenta­
cji żydowskich studentów nie była tak 
aktualną jak obeerte, tóedy kongres 
ma się odbyć w  Warszawkę. sitollcy te 
SC wiośnie państwa, w  kfóretn obec­
nie żyje wielka część całego żydo- 
S'twa (niestety — pnzyp nasz). Według 
postanowień stattrtu konfederacji, mo­
gą być zastąpione na międzynarodo­
wym  kongresfie stude-mtów tylko ogól­
ne rjkade-mśckńe zw ózk i narodowe po­
szczególnych państw przez swioftch w y  
branych delegatów. W  tych pańsifwaćh 
gd.-ie studenci nieżydiowiscy respełkto- 
ją postanowienia kousitytucjń av kjerun 
ku peł.rego równouprawnienia żydów, 
tani studenci żydow scy nr'e są. zdani 
na wjiasnc organizacje t na własną re­
prezentację, ponieważ staituta orgamza 
•Cyjne odnośnych z'wią7zków - żydów  
iPie wykluczają i przyznają im zarówno 
czynne jak i bierne pirawio wyborcze 
przy w j borach delegatów na kmgiiws. 
Inaczej przedstawia się spraAtia w  tych 
Państwach, av których na: octowe z>v,ńą 
zki opanowane są przez tyich nleży- 
doiwskich studentóAA7. którzy stoją, na 
jiamodoAco - szowinistycznym stanofwń- 

Kk;n i sitatutoAvo żydów  ze sAvyeh zw ą  
zkóAV ■ Avykluczaią. Szczególnie uiderzia- 
jącą jest ta okoliczność wtedy, gd'y 
kongres odbywa się, tak, jak np. obe­
c n e  w  W arszawie w  państwie, w  lctó 
•rem AV.;ększość młodzieży akadenrfckięi 
stoi na sitanowiskii numarus clausus I

JANINA LADA WALICKA.

W  s ł o ń c u .
Ciąg drJszy.)

V-
Karta zamierzchłych dziejów.

Słońce wstało już od paru godzin i po 
,ZAvycięskiej walce z księżycem, Don 
Juanem nocnym, umyło się całe w tur­
kusowych falach Jadrji, ustrojonej już 
w  białe koronki piany i przysypane? sre 
brem łuski ryb, tańczących swój taniec 
poranny, gdy o godzinie piątej „Salo- 
ne'* nroczysteni trąbieniem oznajmia zbii 
żanie s,ę do Raguzy (Dubrownika) tej 
królowej Balkanu. stolicy najdawniej­
szej rzeczypospolitej slowiańsko-ronian- 
skiej.

— Widzi pani to orle gnmzao, ucze- 
ipione cudem jakimś wysoko, na białych 
skałach? Ten bukiet pałaców kamien­
nych, płonących jak róże av łunie avscuo 
Jzącego słońca, wśród poAvodzi kwia­
tów, koloroAvych oleandrów, olbrzymich 
floksów i agaw w pełni rozkwitu? To 
dumna stolica dawnej republiki raguzań 
skiej. która istniała tak dawno, że na­
wet historycy o niej zapomnieli. A prze 
cie współzawodniczyła z królową Adria 
tyku, Wenecją!

Oglądam się. Oparty o balustradę, 
stoi koło mnie jakiś starszy pan, z si-

jest wtrogo uposobioną wobec rnmty- 
■szośai narodowych (Mńioritaten-feind- 
lłdhkrait). Miarodajne połst-ae awtśty;fi 
akademickie są wrogo usposobione 
wcfbcc mrrych narodowości. Gpo®.1 
wskutek tego niebezpieczeństwa. że 
siadanej przynależni do mniejszości na 
roc^wych nie będą na kmpresie za­
stąpieni 1 Jijaińscy :i bl&torirscy sttr- 
denoi av Polsce zawiadomili < rgan za- 
tefiów kongresu, że o ile nie oiir^ymra- 
ją osobnego mśej<sca w7 delegacji, odda­
dzą zastępstwo swo;ch interesów mło- 
dziteiży czechosłowackiej. Ta groźba 
mfafa A^waae pomyślmy rezuttab. Lna- 
czej pr-edśtawia się spra-wa ze stuaeu- 
tami żydowskimi W  stosunku do uteh 
chce polska nacjonalistyczna rriV,jtzijeż 
stać na niepirejednanem stanowisku,

tak, że gidy studer.a: żyd. tire nrzopro 
w adzą jeszcze w ostatnie) chwżL w ła ­
snej reprezentacji może stać scę idfe, 
że  mr.ędkyii<ŁP&uowyr Kongres saidcn- 
tów w W j rszaAYie odbędzie snę bez 
AAispółudwalu i bez tswzidędnriema tafk 
AYażnej zaró\vno 1'czebtrc jaik i intelek- 
iiialnSe części m łodzieży żydowskiej. — 
Jalk .lam donoszą z W arszaAvy k ia row  
rócy centralnej organt/acj1: żydotwi-óc". 
Sitrdetatów w  Polsce przedisięwezmą 
wszałkiie snodki w  l.ieirunku zadtowula- 
jgoego rozwiązania sprawą7 nam zasto­
sują innie środki protestu p rzeciw  kie- 
rownictwm kongresu1*.

A więc jeszcze jedna grorrba nowe­
go osóarżenja Polski na teneraie m:iię- 
dzynarodówyrri. w czem tak żydKit 107 
AYWspccjalfzowali się T. 8.

106)

JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
Część czwarta (1917 1918.)

(Ciąg dalszy.) 

Wieczorem 23 listopada 1918 r, w
rzęsiście oświetlonymi gmacłiu wiel­
kiej loży masońskiej przy Dorotheen- 
strasse w  BeiTnle paraciwał irucilt nńs- 
byrwalty Zwołaiio zjazd AMol.iomularzy 
z całych Niemiec; wezwania polpm - 

■ ne były przez szorc(g atooMoIi osobi!'- 
stości, takich między innemil, których 
przedtem o udział w  masomnjf naiv>at 
nile posądzano Nazafircrz po tyan 7-jeź- 
dcie rozeszły się pa Dsr.iMe wieści, 
że sitanął na nim pakt m.ędzy matsio- 
nerją luemlecńą a żydanal' mocą któ­
rego żydzi otrzymują c;i'ta\M:fą swo­
bodę działania wewnątrz Nfaricc i 
szereg nraczelnych sitainiuuflslk w ich 
życiu politycznem, ą zat!o zcibowiiązii- 
ją się do tego, że żydowisbwo miledlzA7- 
liaroidowe będ7.ie broniło initeiresÓAy 
imemieckich przy zawieraniu oukoju. 
ŻA7idiZi znoA\m zrobili dobrą7 handLl: 
bronfli interesów niemJleckiich adlda- 
wina i bromlć musiełi, bo av znacuimyim 
'Odŝ tfrcu byłą7 to ich interesy, z>clbcn\ rą- 
zywali się więc do rzeczy, którą by­
liby bez Ayszysifeiego robili: za dair.mo 
AAnęc kupili sobie rządy polityczne w 
Niemczech. Naturalnie, z chwilą kiedy 
już i politycznie Niemcy opanowali, 
sprawa niemiecka stała sic dla nich tern 
bliższa. Cały koszt tego paktu mieli po­
nieść Niemcy w postaci dezorganizacji 
wewnętrznej i rozkładu ich sił narodo­
wych, i narody, które uda się na kon­
ferencji pokojow7ej skrzywdzić na rzecz 
Niemiec, przedewszystkiem Polska.

Pakt ten me spotyka) ze strony nie­
mieckiej trudności. Socjaliści r liberali 
niemieccy zawsze byli związani z żyda­
mi i pracowmli dla zwiększenia ich po­
litycznej roli, żywioły zaś nacjonali­

styczne miały w ciągu wojny i w  chwi­
li końcowej katastrofy oczy zwmócone 
pi zedew7szą7stkiem nazewrątrz, przeję­
te były strachem przed utratą tego, co 
do niedawna Avyda\vało im się zdoby­
czą na wieki pewną, i wszystko były 
gotowe sprzedać, byle kupić sobie o- 
bronę interesów zewnętrznych. Obro­
na zaś żydowska była nie dc pogardze- 
nią: żydzi mieli duże wpływy w  pań­
stwach zwycięzkichj doszli, zAvłaszcza 
za rządów Wilsona, do ogromne! roli 
w  Stanach Zjednoczonych, a preede- 
wszystkiem mieli całkowicie oddanego 
sobie człowieka av osobie premjera an­
gielskiego, Lloyd George‘a Położenie 
tedy zwyciężonych Niemiec nie byio 
beznadziejne.

Wielkim ciosem dla nich byia likwi­
dacja monarchji habsburskiej, która z 
chwilą zawarcia rozejmu rozpadła się 
bez niczyjej pomocy.

Rozbiór Austro-Węgier, któryśmy so­
bie postawili jako jeden z celów po­
lityki polskiej w  tej wojnie, nie był leni 
samem, co rozbiór Polski swojego cza­
su — krajaniem żywego ciała narodu. 
Był tylko politycznem usankcjonowa­
niem tego, czego życie samo dokonało. 
Anstro-Węgrą7 dawno już utraciły ra­
cję bytu, trzymały się tylko jako pro­
tektorat niemiecki, trzymały się dopó­
ty, dopóki nie przyszła ogniowa próba. 
Jeżeli dojrzała śmierć naddunajskiej mo 
narcbji była nieoczekiwanym ciosem dla 
pewnej ilości ludzi w Galicji, jeżeli po­
grążyła ich w  żałobie, to sami winni so­
bie przez to, że związali swe ambicje 
' swe nadzieje z trupem. Nie widzieli 
tego, że ich prawowita oiczą7zna. Pol­
ska, rozdarta na trzy części, uciśniona

Aviuteńką spiczastą brodą i jasnerń. o- 
czarni. Przedstawia mi się, ale nazwi­
sko ginie wśród szumu fal.

—  Pan jest zapewne Jugosłowiani­
nem? robię odkrycie „Jajka Kolumba".

—- ..Ano tak... O ile teraz Avszyscy 
należymy do Jugosławii. Ale ja jestem 
Dalmatyńcem, a nawet, ściśle rzecz 
biorąc, Raguzaninem...

—  Czyż jest w  tein jakaś zasadnicza 
różnica?

Przemiły staruszek uśmiecha się do­
brym uśmiechem.

—  Pooędzie pani tu dłużej, to sama 
pani osądzi. Narazie powiem tyłe, że 
pochodzę z arą7stokratycznego rodu Ra- 
guzą7 i że obecnie jestem profesorem 
sztuk pięknych. Widząc, że pani słucha 
z zaciekawieniem Avszelkicli informacji 
o Dubrowniku, pozAvoliłem  sobie wtrą­
cić słów parę o naszem prastarem 
mieście. Kochamy je bowiem  bardzo

— Czy mogę prosić pana o dalsze in­
formacje?

— Dobrze, zanim „Salone** dobije do 
brzegu. Otóż proszę sobie wyobrazić, 
że w  tym cudownym, wśród morza pro 
-ńo ze skał wyrosłym ogrodzie, już ua 
kilka wneków przed Chrystusem Grecy 
założyli surnią Kolonię Epidaurus. Było 
to w  kierunku południowo-wschodnim 
od Dubrownika, w  pobliżu dzisiejszego 
Cavtat (.Ragusa vecchia). O ile można 
sądzić z wykopalisk, dobrze tu się Gre

kom, umiejącąnn z podziwu godną zna­
jomością żeglugi pływać w tym mebez 
piecznym labiryncie, wśród archipelagu 
Avysp i w7ysepek, Avśród ptądów i w i­
rów pobrzeża. Po opanowaniu przez 
Rzymian p~awie całego ÓAvczesnego 
świata, a av szczególności wybrzeża 
Morza śródziemnego, i ta kolonia grec­
ka została zromanizowaiia, przyczem 
nadano jej nowe rzymskie prawa rzą­
dzące. Przyszły potem ciężkie czasy 
rozmaitych „oiczów bożych**, a najgor- 
szerri było najście Awarów (w  636 r. po 
Chrystusie), którzy zupełnie zniszczyli 
kwitnącą kolonję grecko-rzymską. Wów­
czas Kpidauryci schronili się na niedo­
stępne skały morskie* koło Srgj (Góra 
Sergiusza) zamieszkałego jedynie przez 
rybaków i założyli tu Dubroumik (Ra- 
guza) nową gminę, która zatrzymała 
dawne swe wolności i prawa i rnemi 
rządzić się poczęła,

W  tym okresie prz> wędro­
wali również Słowianie (Serbowie) w o 
kolice Raguzy. Miasto było wówczas o 
wiele mniejsze, niż obecnie, ale żuta 
nadzwyczajnie umocnione, iuż to nrzcz 
forty naturalne —  skały —  iuż to stra­
żnice i baszty, rozsiane gęsto tia pobli­
skich wysepkach. Powoli ludność pier­
wotna: grecko-rzymska łączyła się złu 
dnością napływową: Słowianami, two­
rząc amalgamat rasy nowej, bardzo u- 
zdoinionej, która w krótkim czasie do-

i wrzysKrwan? przez obcych nu sto­
kroć pewniejszą przeć1 sofca przyszłość, 
przyszłość bliższą, niż potężną, figuruj i 
cą w szeregi wielkich mocarstw roz 
dawczyni łask, Anstrja. i

Program przebudowy środkowej Eu­
ropy, będący programtn! naszej między 
innymi polityki, wszedł w  faze szybkiej 
re?'izacii w  chwili, kiedy jeszcze pada­
ły  ostatnie strzały armatnie w kończą­
cej się wojnie. W  wielkiej retorcie środ-: 
kowo-europejskiej milionowe grupy lu­
dności, w7yzwalając się z dawnego, przy 
musowego związku państwowego, łą­
czyły się na podstawie powinowactwa, 
z sąsiedniemi państwami lub tAvorzyly, 
nowre, nie czekając aż kongres pokoju,: 
rozstrzygnie o ich losach Tworzyły się: 
fakty dokonane w  kierunku wręcz prze­
ciwnym temu, w jakim szły podczas- 
woiny fakty dokonane polityki niemiec­
kiej, budującej swoją Europę Środkową. 
Powstawało państwo czeskie, łączyła 
się w  jedną całość Jugosławja, zajmo­
wała swoje terytoria Rumunja, ziemie’ 
włoskie Austrji .znalazły się w7 ręka cii 
Włoch. Ziemie polskie odchodziły do- 
Polski.

Nie było av Austro-Węgrzech siły,1 
któraby mogła temu wszystkiemu prze­
szkodzić.

W cnwili konania zdobyła się stara 
Anstrja na jeden tylko czyn. Resztką 
ginących sił spełniła jeszcze obowiązek 
względem berlińskiego protektora —

, stAvorzyła przeciw Polsce armję ukraiń 
ską w  Galicji wschodniej, dając jej lu­
dzi, zapasy broni i amunicji. Był to o- 
statni gest państwa znikającego z karty 
Europy, państwa, które sprowokowało 
nieszczęsną dla siebie wojnę, które we­
szło av nią z krakowskim ,-Naczelnym 
Komitetem Narodowym** i z legjouainl 
polskimi.

Dzięki temu gestowi, do zamętu w 
Europie środkowej, wyAvofanego przez 
pokój przedwczesny, pokój sprzyjający 
rewolucji, przybył jeszcze jeden czyn­
nik — Avojna Rusinów przeciw Polsce, 
we wschodniej Galicji- Polsce, któ­
rą ten pokój wtrąci* w położenie 
najkrytyczniejsze. przybyło jeszcze je­
dno niebezpieczeństwo.
(L  c n). Roman Dmowski.

NADSYŁANE.
(Za tę rubrykę Redukcja nL omiowiailad

Izabela ôźniakowa
LeHcje muzyKi, przedm ioty  

teoretyczne. .5121 n
Z g lo sw - ia od 12—2.
Ul. JaKóka Strzemię 1. 7. 1. p.

lofja Świątkowska
prof. i «iiserwatorjum muzycznego 

K w err  icKiej<o 5 2  p a rte r od
Lei-cty. gry na fort pianie, t-jorji, solferin, 

gimna.-.ty-ai lytmicznej. 52i5n

szła do Avielkiej kultury, a Dubrownik 
stał się głównym miastem Balkanu i 
znacznym portem Adriatyku.

Od czasu powstania swego aż do ro­
ku 180ń, był Dubrownik wciąż nicpodia 
głą republiką. To znaczy, około dwu­
nastu stuleci. Ale o Aypływ nad nią u* 
biegały się rozmaite państwa: najpierw 
sdriy był wpływ Byzancjuni i Norman­
dii, potem —  od 1204- do 1358 — W enc 
cii, zaś od 1358 do 1526 opiekowały się 
Raguzą W ęgry—1 w Pjku 1526. chociaż 
Pizechodzi pod wpływ Turcji, dalej ży­
je w  przyjaźni z Węgrami. Zaś za „o- 
piekę" turecką o-placa Dubrownik ha­
racz —  kilku tysięcy dukat- iw w /.fo­
cie! Ale już av roku 1684, jro tureckiej 
klęsce pod Wiedniem, po zwycięstwie 
króla Sobieskiego — tak, waszego kró­
la! — przechodzi Raguza pod wpływy 
Habsburgów, jako potomków dawniej­
szych władców węgierskich — : tak 
trwa już aż do upadku republiki, tak, 
tak, do roku 1806!...

—  A po roku 1806? pytam.
— To już opowiemy pani w Raguzie 

Ja na razie skończyłem moją opowieść 
—  a jeżeli pani będzie dalej się intere­
sowała smutnymi losami Raguzańczy- 
ków, to. to .. znajdzie pani sama drogę 
do źródła wiadomości.

Statek przybił do portu Gravosa 
(Gruz) w Raguzie.

(C. d. a.).
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Słocliająs mowy • 
p. Mac Dsnaioa...

r o i  specjalnego korespondenta „Słowa 
PolsKiego ‘).

Genewa, 4 września 
Dziś rano zaczęły się w  Sali Refor­

macji wielkie debaty. Przy zapełnio­
nych szczelnie lawach i trybunach — na 
tych ostatnich zajęli między innymi 
miejsca liczni Darlamentai zyści polscy 
vr Gerewie bawiący, oraz przybyli z 
fńorges państwo Paderewscy — ogień 
rozpoczął p. Ramsay Mac-Donald. By­
ło to zresztą jego obowiązkiem, bo veto 
iW. Brytanji przedewszystkiem pogrze­
bało projekt traktatu wzajemnej pomo­
cy. Zanim -więc ktokolwiek głos mógł 
by z poży tkiem zabrać, musiał wiedzieć 
ro premier brytanski przynosi i co wza- 
mian proponuje.

P. Mac-Donald jest świetnym parla­
mentarny m mówcą typu angielskiego. 
Haogół zachowuje spokój i mowi po­
woli, dobitnie, przekonywująco; wodzi 
pnzytem stale oczyma po swych słu­
chaczach, jakby ich cnciai zasuggestio- 
nować. Chwilami przecież podnosi głos 
! wprost. krzyczy. Bije wtó wczas prawą 
dłonią w lcuiak zwiniętą w  lewą dłoń 
otwartą, oczy mu się błyszczą i twarz 
krwią nabiega... Nie są to sztuczki de­
magoga. P  Mac-Donald całem swojem 
zachowaniem budzi sympatję i' zaufanie. 
Niepodobna, aby ten człowiek nie był 
szczery. niepodoona, aby nie wierzyi 
w  to, co mowi!

Jest socjalistą, ale nie typu „konty­
nentalnego": nie interesują go tylko spra 
w y materialne, rewindykacje ekonomie/, 
ne; nie jest 011 nieczuły na moralne ży ­
cie mas. Jest to rodzaj apostoła. Nie 
należy zapominać, że nazajutrz ,po obję­
ciu rządów, p. Mac-Donald przewodni­
czył radzie narodowej kościołów ewan 
gelickich. Jego socjalizm jest chrześcitań 
ski i idealistyczny. Juk sam w swej mo­
wie dzisiejszej oświadczył, nie jest re­
wolucjonistą, na modłę losyjską jest 
zwolennikiem ewolucji równoległej z po 
stępem ludzkości. Wiara w ludzkość i 
cierpliwość —  oto dwie wielkie cnoty, 
akcję polityczno-społeczną p. Mac~Do- 
nalda ożywiające.

Kieay doszedł do władzy — on. syn 
biednego robotnika z Lossiernouth — 
nie przekreślił żadnej tradycji, nie zranił 
niczyjej wrażliwości. Nie zawahał się 
włożyć krótkich, atłasowych spodni, 
aby wziąć udział w  dworskiej uroczysto­
ści, a w  jednej z pierwszych swych 
mów urzędowych oświadczy!, że „rząd 
robotniczy będzie stosował w  praktyce 
zasady, które zawsze w  ciągu dziejów 
decydowały o polityce zagranicznej W . 
Brytanii", jakież to są zasady? Walka 
z obcą hegemonią, równowaga na kon­
tynencie, oraz pokój powszechny nie­
zbędny dla rozkwitu handlu, tego wa­
runku życia W . Brytanji.

Czy to jest bezkrytyczny pacyfizm? 
Nic podobnego. Jest to prakt5'czny ide­
alizm, który charakteryzuje wszystkich 
Anglo-sasow i któiy zbliża p Ramsaya 
Mac-Donald‘a do tego innego wielkiego 
purytanina, jakim byt Prezydent Wilson.

Co nam dziś w sw ej godzinnej mowie 
powiedział premier brytanski?

Przedewszystkiem, że błędem jest 
spra-wę bezpieczeństwa traktować z 
punktu widzenia wojskowego. Soji >ze 
militarne są wielkiem złudzeniem, usy- 
piającem narody w pozornem bezpie­
czeństwie na krótki stosunkoum okres 
czasu, ale w  rezultacie zawsze spro­
wadzają wojny. Rząd brytański propo­
nowany projekt traktatu wzajemnej po­
mocy za rodzaj takiego sojuszu uważa 
i dlatego go odrzucił. Nie oznacza to 
wcale, aby się sprawą bezpieczeństwa 
innych narodów nie interesował.

Rząd brytański tzaleca jednak inne 
zupełnie sposoby zapewnienia Europie 
bezpieczeństwa, dobrze skądinąd rozu­
miejąc, że nie można z jednego stanu 
przejść w  drugi odrazu, że trzeba przy 
gotowywać ewolucję pojęć we wszyst­
kich Krajach puwoli, ale trzeba iść na­
przód... (Cały p. Mac-Donald jest w tern 
.ostatniem zdaniu).

C Y K ©i i E A T T łWie'ki film
c  rkowy p. r.: - -     — ------------— ------------ —  —  —
Najmniejsza pogromczyni lwów 3-let. L 1 L I we wspaniałym sensacyjnym dramacie6-aktowyro

1W  śród Oggnla i  I9zikkc.li Restji"
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Podstawą europejskiego bezpieczeń­
stwa jest pakt Lig, Narodów, Który 
trzeba jednak na.eżycie rozwinąć. Przed 
tern jednak Liga Naiodów musi się stać 
uniwersalną, no winny doń wejść Stany 
Z ednoczone, Niemcy i Rosja. Co do 
Niemiec, to tyle jest spraw, które Liga 
stale poiusza i omawia — np. sprawy 
dotyczące „bytu małych narodów" (?) 
—  że nie sposób jest wprost pomyśleć, 
jak można nad niemi skutecznie deba­
tować „z pustem miejscem Niemiec w 
środku tej sali".

P. Mac-Donald stwierdza, że termin 
„bezpieczeństwo" jest - bardzo mglisty, 
że każdy pod nim co innego rozumie: ; 
że równie nieścisłym być może termin 
„napaść", bo trudno jest bardzo określić 
kto w  danej wojnie jest napastnikiem i 
który akt był pierwszą napaścią... Pręd 
ko jednak premier brytański urwał te 
miłe dla uszu licznych na sali niemiec­
kich dziennikarzy słowa i zawołał: 
„Zresztą taka analiza dziś niema zna­
czenia. Nie jest to zajęcie dla żyjących 
polityków zdecydują o tern za lat 50 
historycy".

P. Mac-Donaldo‘owi chodzi o co in­
nego. Należy wprowadzić w  życie za­
sadę arbitrażu, naieży wybrać jeden lub 
kjlka trybunałów, które sądzić będą 
konflikty międzynarodowe prawne, po­
lityczne i inne. „Sprawiedliwość pez na­
miętności, czyli arbitraż obowiązkowy, 
oto prawdziwa gwarancja pokoju"* — 
zawołał p. Mac-Donald. Kiedy ta zasa­
da będzie przyjęta, kiedy sprawa nale­
życie przygotowana zostanie praktycz­
nie przez rzeczoznawców, kiedy przez 
rządy wielkich i małych mocarstw zo­
stanie zatwierdzona —  wówczas siwo i

rzona będzie koizystna atmosfera dla 
drugiego wielidego przedsięwzięcia, ja­
kiem jest rozorojenie.

Gdyby dziś konferencję w sprawie 
rozbrojenia zwołano, skończyłaby się 
niepowodzeniem. Jeśli jeanaK atmosfera 
mora ma Europy zostanie przedtem 0- 
ezyszczona, to powodzenie konferencji 
jest zapewnione pod dwoma warunka­
mi: że Konferencja będzie naprawdę 
ogólna, tj że wezmą w niej udział Niem 
cy i Rosja; że odbędzie się ona w Eu­
ropie.

A więc arbitraż i lozbrojeme — oto 
plan p. Mac-Donaid‘a.

Błędem byłoby myśleć, że narody 
europejskie dzielą się na nacjonalistycz­
ne i pacyfistyczne. Wszystkie są nacjo­
nalistyczne, ale owe nacjonalizmy na 
trzy kategorje podzielić można Dc pier 
wszej należą Erancja, Belgja, poniekąd 
Wiochy, Polska, Mała Fntenta i Pań­
stwa Bałtyckie, bezpośrednio zaintere­
sowane w  utrzymaniu obecnego statutu 
europejskiego; do drugiej zaliczamy' 
Niemcy i Rosje, żyjące nadzieją rewan­
żu; do trzeciej wreszcie —  W . Brytanię 
i państwa neutralne, którym bezpośre­
dnio nic nie grozi i które statutu euro­
pejskiego gwarantować nie chcą.

P. Mac-Donald szczerze i z talentem 
wyłożył pogląd tej ostatniej grupy' Miej 
my nadzieję, że mówcy do pierwszej 
grupy należący', niemniej szczerze i z nie 
mniejszym talentem wyłożą swoje po­
glądy, obawy i nadzieje. Dopiero kiedy 
pozycje każdej z grup wyraźnie bedą 
zaznaczone, można będzie wiedzieć. czy 
porozumienie jest możliwe i na jakiej 
drodze.

Kazimierz Smogorzewski.

, t a  Amis de la Polo§i#.
Towarzystwo Przyjaciół Polski wie 

Francji ze s.wym prezesom p. Ludwi­
kiem Manio fwiedce zadłużonym depu- 
tc wanym z Nancy) na czele mzwiłjaJo 
w  daJbzym ciągu poctczas hdtót ubiegłe 
go nestrouzMią swą dżiałaPiOŚć, której 
celem jest zapoznanie sporec-zensfcwa 
irtaaicustóego ze sprawami dotycząor- 
,mS Polski a przez to samo wzbudBeme 
sympatii do naszej Ojczyzny.

Rezultaty osiągnięte są zaiiśbe donio­
słe. Rozwrtnśęua działalność wtśiród mło­
dzieży pary dniej, studentów” i uczni 
prowadzona była przez Komitet Dziel­
nicy Łacińskiej (Comite <Iu Omomtber 
Latin) rod przawodniatwęm p. Wacła­
wa Landy, który 00 miesiąc uirtząjdzaił 
w lokato Staw. Studentów cAysacfia- 
ftion Generale des Etudiants) konferen­
cje, koncerty oraz zabawy popotoldlnto- 
w'e tańcujące, licznie przez nfibtda eż i 
jej rodziny uczęszczane.

Z pomiędzy odczytów iiależj' wymię 
nić urządzony p^d protektoratem rfr-y 
de Noadles. odteyit P. Malńieatu. pro­
fesora w” College de Firance i pony Zu­
zanny Stmowskiej.

* Wiosnę Powitano świetnym baiem 
polsko - francuskim w merostwiie B  
obwodu Kilka bankietów wydatnych 
w Hotel des Soctet&s Sava,utes dało 
sjpbsobność gronu wybitnych Lrarocu- 
zow zbliżenia się do ich przi^jadiół Po­
laków'. W  rnerostwśe Opory, w' Sor­
bonie, w „Cercie de TAube" i innych 
stowarzyszeniach meuH^wfdlł odczyty 
P-i Rosy Baifly. i>-a Nouvel prewekiŁ 
Kolegium św. Barbary. P-a Ouyraind, 
dr. Pcilegrin i itaiych przyctiągały Btót- 
ne audytorium. Jako cel główmy siwę- 
go działania jeuuak obrano sobie Tow.
„Łes Amśs oe la Ptoilici.atire" objęcie pro­
wincji francuskiej i za pomocą rnSas-t 
prow iticjo.nailnych dojście do serca spo 
leczeństwa franou.sk .ego. Roztoczyło 
zatem cały zasób eneng;.., żywotności 
i wytrwałości a Praca taka dać owoce 
m-usidia.

W r. 1923 było ikooratetów prowin­
cjonalnych 18. W  nofcu bieżącą m po­
wstały itómatety „Rrtzyjaiciół Fotela :•

W  A1K, nmzics p. rarnigc dyrektor 
Kopalni w Alba:

W  Awiguiom onezes fsnż- Pómet;
W  Cognac, prezes bunrrte&rz p, Me- 

nier;
W  Metzu, prezes p. Piasscort, oreeef 

Izby Adwokatów:
W  St. Lo, prezes fejspefcuOu Akade­

mii P. Fwsftar;
W  St. Omer, prezes p. 'Adrian, pro­

wizor Liceum męskiego;
W  f  ułomie wires/cbe s^ytorzono Kor 

minet pog pnzewodinńcrwern Gememaw 
Castamg, prezydenta „Acaaeinrrc di: 
Yar".

Cały s/cep rcawycn kormteitiów for­
muje się obecnie w  WeifsctiKwdSctadfl 
następujących:

W  Barceliariiafte. óruanjzątiój- d. pod- 
preiekt;

W  Beaune, orgarAaątor p. Dubois, 
burmistrz;

W  Bethune, organiizator p. LegłUbli, 
aaiwokat;

W  Bourg, organizator p. prefekt;
W  Chakms-sur-Maime, arganiizator 

p. Wctar Ormonet, sekretarz szkpły 
„Arts et MeWeirs";

W  Cherbaurg organriteator p. Bią-rd, 
dy«r „Cherbonrg-ccialb";

W Corrimetpcy, organizaiton- p. podrre 
fekt Touens-Masslllón;

W  Embntn. organizator p. Gouze,. 
przewodniczący w  Liceum;

W Gap, oirgamzajtcj d Labrrunie in- 
spokitiar Akadeim; ;

W  La Rcchellc orgąyzitor dr. i "  >•: 
.ueau;

W  M ia n , organizator P Duhan, 
wykładający na D.riwersj-teck -

W  Nines, organizatorka pna Reboul.
W szyscy wyrżcj W'ymienieia prezes; 

i organizatoroiwie zgrolmadziili dio współ 
pracy całą elitę Lntilektuainą odnośne­
go im As ta —  widzimy jednakże nieiyl- 
ko adwokatów', profesorów i wojstko- 
w^ch wyższych rang albawlism zasa- 
■cSęl Tow-an/ystwa Prz.yjaiciiół Polslkii jesTt 
aby wszystkie kiasy li:d!nicxśoi byfy ne- 
prezentowane w-sród licznych caltoTr- 
ków  i  adnereutow Komitetów orow jri-

cJOgiahiySi W  miastach wyyż .wriPom- 
■niianych jaik i w l.a v’al, Ranncs,, Mair- 
syiji, Cadenet. Cayailloui, MiiuAc, Vłiii- 
r:e®, Chairlevi!le. Lowient. Mezsieres. 
Vi7ersalu, Qta'mpes, Boulogtie srnir Sei- 
rne, So.issanis, Strasburgu nttd. odbyiłfS 
się w' noku ubiegającym wspaniałe u- 
roczystości, odczyty, koncerty, z;aiba- 
« y  i przedstawienia k;:nematograiS;,czne 
Saia zazwyczaj była szczelnie zapeł­
niona a dferientirM bez względu na swą 
bairwę poŁtycz-ną rośwęcaiły niroic/y- 
stościom poswlięconym Polsce djieig.e, 
i szczerą sympar.-ą tchnące. artykuły

Jak nam wiiaaomo pi^le.geudką we 
wńęłkszości odczytów była .niKzn»ordo- 
w'ana w swej ideowej praicy p-i Rosa 
Baihy. Gor ące je-j słowa, pełne nr/eko- 
nania i iikocuamią tego co iSoitólac, mają 
moc wzbudzania u’ publfczniośc chęci 
poznama Poilisikii i jej mieiszkańców i 
wzruszania głęboko słuchaczy.

Odczyty p-a Rene Hemom de Vriliete 
se. Księdza LambPn, p. Oiuwraird tek 
różne treścią i ujęciem riemało ix>ru- 
szjdy Francję wschodnią i rachodnią 
- Trzeba rówtrtiet wspammoć o pięk­

nych wńeicżarach, dawamyicli ónzez pa 
me; Renee Krzyżanowiską, Cove i Ba- 
vouzet, o Rrzęaistafwtienfiach toineinato- 
graficznycb gmp szkolnych w  nłiieśdte 
Algier/c, pod przerwiodnifcttrwiem p-a Ro 
zee, i o śwlietnej wemciie oiolbnoczymiej 
Komitetu w  SoNsons, która daięikś unie 
Janinie Wyoszlawskiej p.Hzyirilasla prze­
szło 6.000 fr przez,uaczonych na Za­
kład św. Kazitmiierza i na rabait-nihów 
•polskich.

W e wftęksiauśai niiast wiymlenio.- 
nych odnośne romb ety przy urządza­
niu swoich przedsiębiorstw znataty 
pomoc i poparć c  w: rniiejsaowych ster 
warzyszeniarh śęsfewTackith szkolnych 
garnizorowy-cli, w •orkiestrach amaitor- 
skicti i w  arfysitach miejsoow^dh — 
co najlepiej świadczy o sympait®, z ja­
ką odnoś*! się społeczeństwo nróst pro 
w iicjenalnycli db idei szerzonej Pt zez 
Towrarzyistwio „Les Airrlę de la Poło- 
gne". Aby pozostawienie wirażenśe ko­
rzystne tych przedsiębiorstw* utrwiaste. 
wy dają „Les AmrJs de la PóWgne** swó. 
„Bulletin" którego ilość prenumerato­
rów stale się wymaga. W  roku bifiiżą- 
cym podwialiła się ich liczba

Toiwrarztistwo publikuje też liczne 
wydawnictwa. 1 tal w .rolcu oiteżąjcym 
został wwdany W yoór Piteni Juliusz. 
Słowackiego wr 10.000 egzempłati t: 
Kosz la tego wtydfcuwniatiw? pokryffi: Kjo 
mitet „du OuatóLer LaiSn" i KomStety 
Grup sTkainiyich w  Beziers, Naantes, 
Rennes. L.ceuirr św. Bairbairy i w  zna­
cznej części Liceum renełoma, Pozosta 
jącego pod przew odUiictwiecn p-a Grus- 
saire. Pozątem wydano jeszcze hio&zu 
rę o ■holiatensSdte.m mieście Lworwte w 
ilości 5.1)00 egzemplarzy.

Należy zaaraczyć, że Ikr mc dary 
Przyjaciół1 PoiLski zasilili btfioteki poi 
skk (?.500 dizieł) órfflz poiśklie stowijrz> 
szenia dobioczynne, które otrzymały 
zasiłk; w p/entądżach i w  napurze.

Z początkiem hclku szkic In ego 1923/2ą 
zorgaićzow/ało- Tow. „Les Afrris de la 
Poiogne" wsijjanćtfą wycieczkę, zfldżo- 
ną z 72 osób nainoidoiwioiścri fraan/uiskiej 
(przeważnie stocluczy ii pnofesorów u- 
mwersytetu) do tfaidseksewisaydf miast 
Polśki Frogiram tej v.yciv.czkii 'ełisżowo 
tak, aoy uczestnicy jej eibejirzch wszel 
kie pamiątka z p-zcszłoiśici RoiaW, sllaw 
by artystyczne jej głęboko wstecz się 
gającej cywflilkacjli jej bohaicnskiagio 
oporu przed przemocą, jak nówwteż o- 
cenić mogi: udairf Polsk. w* wtoLte 
światoiWTj, wyskok na>r^c!htvy. dążący' 
di, odrodzenia Ojczyzny bogactwa Kra 
ju oraz nozwtój jlego przemyistowA• W y 
cieczka dozoata w  Póllsice sardęcznegr' 
i go-ącegic pirzyjęaia a osoby biorące 
w niej udbat za poyTotom dlo ‘ffirauoi: 
stały się czjmnytmu wsspólinrac.owni:jica- 
trti i zwolennikami idei, której poświę­
cają swą pracę „Les SJhtłs do la Pódc1- 
gne". Dziś 'iczbą i jałaość wnspólipraco- 
wnwów, tóh oeziinteresówim pratós, do 
bra a trwała wola, roiktijie ^mrciyy- 
stwu Przyjactół Polski jak .najpiękn ei 
szą Przyszłość. Polska ma w  rricu już 
nic tylko przyjaciół ale 1 wdeiBką i ży­
wo,tną siłę, na którą z calem zaufaniem 
zawsze liczyć może.



6 „S IO W O  POLSKIE nr. 249 z ćfeńa 11 AwzeSaia 1924.

2  WAKACYJ.

S}) [{m żen ia  i uwagi.
VI. Erct (Chen) z końcem sierpnia r.

1924.

Za!cV*c5m narożnik czworobocznego 
^br.z;i.rji Czech w pobliżu giramiey ba- 
wsinsfttej i saskiej, obejmujący Parę 

' zdlna''r' isk i siedliska wielkiego prze- 
;nyy!Ł Egcrland, jest krainą wajnjąaej 
niemieckośd Si<jd wydrarMla Rosjami 
do pa-lamentu austrjacicieęo praywiód- 
cy rt :hu pangermańskiegio. Tu grzmią 
ty n częstych zjazdach i zlotach Poli- 
;ywg eh namiętne glosy Schoiiiarera i 
Wiolic Kjwtairzającycn hasto Skrajnych 
*sBj ■ olistów z poza granicy „Los 
voii C esterreich" i „Precz z Czacha­
mi".

0 i'ro.dstem o w ego  ba-srjonu n ien ró fc  
jfek-yo jesJ miasto Eger, liczące około 
30.00j '.tik szkańców. Jest to m iejsoo- 
wdść tłumom kuracjuszy, leczącym  snę 
w  ! oko Położonych zdrojow iskach 
p ra w e  nfeznana która jednalk pir^y 
sprz: jających warunkach m oże się 
stać celem w ęd rów ek  turystów nie­
mal łwroe słynnym, jak up. KJothen- 
burg nad Tanberą.

Nic mogę dojść, jakim cudem nćej- 
scowość będaca oddav ma ważnymi 
węfftn i kolejowym (pięć fa f )  i Posia­
dająca wcale znacznie roziuTnięte gałę- 

.zie "rzemysłu, zćLkfa tak cudów™ 

.zachować przeważna część starego mia 
sta. Powiodem, który Po części ów  fe- 
r.om i tłumaczy jest ukształtowanie 
t e r y  a. Srare mb sto bowfem, wraz z 
ces rskhn zamkiem (od dwustu lat w 
ruh!:ejtno0budHj'wato się na1 pagórze sff» 

dają ym stromo ku rzeczce Egerze. Z 
czwarte’ zaś st'ony występ ten prze­
ciw .hi w  szeroki wyż łagodnie Pofalo­
wany. Tam rozsiadło sćę nowtsze zjbu 
dov anie 1 przemysł. Ten wygląd je­
dnak nie objaśnia nam dositałięozńie. o- 
wego zadziwiającego faktu, wiszak ty­
le osad ua trudnych terenach zostało 
liczi! idhfejnre zniszczonych przez oo- 

fcze.rczy wiek dziew’ętnasty, wiek roz- 
ra 'lejącego siię przemysłu. Także i to 
r.k1 byłoby argumentem, że idzfe tu o 
miasteczko na obszarze zanńeszkhtym 
przez Niemioórw, boć i u mich ukyżo 
zaitracie pękną miejskiego be» mSa- 
ry i liku. W  samej Norymberdze, sły­
nącej z muc gości zabytków, przepadło 
icli tyle, żeby z nich drugće tardic ima- 
stc Dobudował.

i  rżeli się ponun^e przypuszczalne o- 
sieclie Przedhistoryczne Egeru, to rdze 
nic i miasta, z którego się ono całe 
rozrosło, jest zamek cesarski? rozbudo­
wywany przez winki na wynńosihj ska 
le. spadajacej u r wiście nad rzekę.

fY/M  jest on malawełczem połącze­
niem autentycznych run ze slaraindie 
utrzymaoiem rozarjum. Najs'faiejszymi 
akroniem zewinętrznym jest przysadzi­
sta wieża o bazaltowych murach, Po­
czerniała od deszczów, które ja ńrż 
ośm wieltów opłakują Była ona asitat- 
iiiom schro: Letnie m w  razie przedziera­
li*! sSę ublężcow do wnętrza grodu.

Dalej ocalaCa niezwykle dekoracyjna 
romańska ściana zewnęti cna pałacu z 
szew-gtom zigtrabuych ptędodzBełnych 
okien czterokolum. ettkowych, połączo­
nych letokńerrfi lękami Wywołuje ona 
nsistrój taK romantyczny, że cztowfcAa 
fniarze ochota postawić uczona hipote­
zę, że przez jedno z tych cudnych o- 
l<V-a spoglądać miisialt na księżycem 
oldane wzgórza stroskany Irohenpfjn 
Idedy zapytywał swą zdenerwowaną 
małżonkę: „Czy słyszysz luba, jak sło­
wiki dzwonią9"

Najp-ięktnrlejszą jadnafk częścią zaimku 
są kaplice. Na zewnątrz prosi okątoy. 
sporej wysokości budynek o szorst­
kich murach z ciemnego kamienia, po­
znaczonego białemi lizenamł. Hairmct- 
łija barw przedziwna, nuby spitowiiałę- 
go gobelinu. Wnętrze obejmuje div to 
lapillice jedna nad drugą, świetnie za­
chowane. Dolna o formach dobrze roz 
winfętych romańskich, składa się z 9 
ikleipień, wspierających się na czterech 
kolhmnach o Przedziwnych kapitelach 
i bazach. Górna analogicznie rozrządz-o 

','ia poda da już smukłe formy gotydklto.
Cały zamek ujęty w wysokie cegla­

ne mury oporowe i opasamy głęboką 
fosą na części przylegającej eto mfo-toa 
które się pierwotnie w formie półksię­
życa dobudowało przy zamku i zrJkuło 
w pancerz fortyfkacyj Po wiekach 
gdy na-ósł nowy Pierścień zabudowań 
twiiordza zastała znacznie roPszieizona 
i założony nowy rynek w środku kom 
Pleksu obronnego.

Cały ten obszar jest znakomitym za 
bytk.iem zespołu miejsktego. JYawda, 
że reszta miasta (zbudowana Po r 
1870) jest bez wartości artystycznej, 
prawda, że g lów iy  koścrół został bez- 
macfz-lejn-re zniszczony przez zfą restau­
rację (w  autentycznej formie ocahilY 
tylko naig-o-bki), prawda, że tuż ip zy 
samem mticście, częścią nawet <ia tle 
lesztek fortyfikacyjnych stanęły bn.io- 
wle wprost okropne jak Dba handlo­
wa, Biblioteka Publiczna. Tcmpel ży ­
dowski, a nawet fabrydra z dziifcim ko­
minem; ale to, co ocalało wewnątrz, 
wztmdza zachwyt

Jest jakaś głęboka taiemnca. czy 
szereg tajemnic nad odkryciem któ- 
rycai dzisiejsza nauka budoyy miast 
Pracuje, konstrukcji starych osiadli. —  
Zrozumienie a r+y stycznego waloru
krzywych ulic daje naim jader z kiu- 
ozy do otwarcia owych skarbów Se- 
zama. Lńnia prosta wyw^ihije w  budo­
wie miast efekty nieLiedy św ernc (n,p. 
bulwary Paryża), ale najczęściej mdłe, 
bezduszne. Perspektywa ubc prostych 
dąży do jedna.koyyych scliematów. Na­
tomiast rozmauość linij krzywych i Dh 
kcmbhTacy''j jest nicwycz-e.nrona. Jeżeli 
się uwzględni ies/cze swobodę ich 'oro 
wadzenia w  średniowieczu i przedziw­
ną mmy^slowość, to zaczniemy noz.;- 
r.ileć podlkawy^ owego piętra.

Nie tu miejsce opisywać zabytki E- 
geru, te setki dobrych dzieł architek­
tury od świetnych kamienic z kaiptal- 
nemf sklepienami sień i matawniotzcmi' 
płodnyorcami (arkady Podwórzowe w 
ScMrdhrgerhaus, poczęte z ducha w-lo- 
Stółago, ijfctgłyiby być cenną ozdobą 
miasta nawet b bpgat. w  zabytkii), aż 
da  stonoKinycli dtumhów tulących sJe 
przy zenilku. Jakaż obszerna skala od J 
mfirtiiiromtalnogo Rynku, któircgp tirój- i 
kąitny ikiŜ ta-Jt przeiksztat-ca się w oJcu 
uilefea na obszerny prostokąt aż do 
oyęaitąii, knzyy,tizn uskoków i p!erów- 3 
naści jakiejś*™ parterowemi dioimikaimi . 
obudowane] Kaciej ulicy w najstar- ; 
sizym oociriku miasta. !

A jakież mdc zestnfta się z archi tek 
turą rzeźba figuralna. Największą mo­
ją sympatie zyskała loblile stanrchna 
barwaa statua Matki Boskiej z drzie- 
dąjtkiarn, stojąca na hieoo pochylo­
nym słupku w załomie, który poa stał 
z wysunięcia o jaki metr joJmego dom- 
ku przeid drugi. Zwyfcle się W:dz[ w  
taikSm zakątku kupkę śmieci:' i biracfo, a

Wiadomości bieżące.
Lwów, 10 września.

tu takie cudownie. Proste i nańwne od- ! 
wrócenie rzeczy O kilkanaście kro- j 
ków z,nów na malutkim placyku baro­
kowa statua ś\\. Jana Napomuccma 
świetnie opanowuje małą przestrzeń.

A duce stndr.e w  Ry.rku; Góro a z 
postacćą Rolanda i niższa z Haukiiile- 
sem, jOk się doskonale łączą z otocze­
niami To są wzory, ^ których się natm 
uczyć rraetoa. Tbijsaimo' mjożna rowiie- 
dzreć o znakomicie założonych sche­
dach, la.czącycli dwa place, leżące na 
poziomach różuiiącycn się o jakie dzie­
sięć metrów: poczo<roiałe Egury Świę­
tych Pańskich rysują stię bajecznie rui 
tle blęklu.

Klasztor przy kościele Framoiiszlka- 
lrów ma ccirtile gotyckie, otoczone 
krużgankami o krllkudzUesłęciu oknach 
z fantasryczinemi la; Ikawaniarrii coraz 
innemii. Z pod ł iszczącej się poŁYaTy 
z-dlają się wyglądać stare freśki; na 
ścianach obrazy klasztornego pędzla. 
W  cailości jest jak gdyby miniaturą 
Franciszkanów krakowskich. Wyisze- 
dllem stamtąd zach y.y; eony, a Jednalk 
■doznałem wirańema jeszcze S’lniia;S'Zego 
gdym zobaczył naprzeciw ruiny jal g -  
goś banokowego kościdia. Szanclliio pok 
postarty fronton o żyrwej, silnie m.lże- 
loiwar.ej Powierzciml utrzymiał jeszcze 
ua ścianie szczytowej Wika figur ka­
miennych, ale brama ząftftta diaska.nii a 
pi zez otwory oCdenne śwteci niobia.

Tu już ogląda się nie tylko jbkąś 
zamkniętą, skończoną maisę, ale otrzy;- 
niuje się nadto żywą podnietę dla w y­
obraźni, która mimów cli dl irafeiać musi 
brakujące części. W  tej grze wrażenia 
zmyNib^iego i wolnej fantazji loży 
szczególny, przedziwny czar, który 
płynie od uszkodlzonynh dziel sztuki.— 
Gdyby były ocalały ręce Vcnus Miloń 
sklej, a obraz '.iwargicm „Trzej Filozo­
fowie" był w całości nais doszedł to, 
kto vde, czybyrśmy śni składallf lucHdy 
tak gorące, jak to dziś czynimy.

Zainteresowany tą budowlą wuhldćz,; 
w  sąsiednią bramę, aby obejrzeć Po­
tężny, jak się spodzriawałein korpus 
■kościoła, odpowiadający wielkiej ścia­
nie frontonu. A tu niespodzianka W  
równoległym odistępie kilkunastu me­
trów od tamtej wzmosi się miernal Ju«n- 
tyczna fasada, zwrócona ku niiuw lielkic 
mu podgórzu.

Zrazu nile mogłem się domyśleć po­
wodu tak dziwnej riłylUkiości' śrwńuityini. 
Jtopiero późntej zy (iedizlwiszy kośició! 0 - 
patrznoścd przy ul. Spalonej w  Pradze, 
dorozumiałem się, że kcśaió! tun ni,e 
jesit, jak zwykle, zonemmawany pnoistio- 
padle do wtldzJamoj fasady, ale równo­
legle do miej Anomalią jest tylko to, że 
r.a miejscu fasady bocznej znajdujemy 
Potężne form u frontonu stówo,ego.

Ignacy Drexler.

TE VTR WIELKI.

kr<>da 10 wrześn‘a o g. 7.30 „S'eiba“ . 
Czwartak 11 wrześniu o g. 7.30 „Lohen- 

gr‘n“ .

TEATR A U ŁY.

Środa 10 bm. o g. 7.30 „Myśl". 
Czwiartek 11 bm. o g, 7.30 „Koniekcja 

męska".

TEATR NOWOŚCI

Wtorek 9 bm. o g. 7.30 „Kutia tancerka". 
Środa 10 bm o g. 7.30 „Żóity kaftan". 
Czwartek 11 bm, o godz. 7 30 „Żółty 

kaftan".

P. T. Freiranuratoróaf!
Zawiadamiamy tg drogą tych 

P. T. Prenumeratorów, którzy 
dotąd jeszcze nie uiścili prenume­
raty za wrzesień i ewentualnych 
zaiepłości, ŻF Z JNIFM 15 września 
WS ■Tr7YKd lEhiY IM ~WYŚYŁKĘ 
D Z i g l K Ą .

Osobnych zawiadomień Admi­
nistracja nie wysyła.

zs S a i a  S o K o t a  
ulica Zimorowicza

D4»'SklK'Śi? Premierą
RosjjsHIsgo T«atru Arlyil/iZłsgo

F fa h  H e l e s H I
(SINIAJA PTICA)

pod dyrekcją J. Juincgo
' B  Bilety od gudz 6-ej wiecz. w Kasie 

Sali Sokoła. 5208i n

-— „M yśl“  Andrejewa. Teatr Muto wzna­
wia po raz pierwszy po watkajciach tę ber- 
dto cielrawą^ sztakę dzjś tj. w  środę. Jak 
w ‘adomo p Źytecki mai w  niej wualkh pole 
do popisu ‘ zdobył sob‘e tą właśn'e rolą 
duże uznanie.

—  „Lohengrin“. Y'spatiaaie d.z'elo W a- 
enerowskie, któremu scena lwowska dała 
Przepyszna oprawę, ukaże się Teatrze 
'Niebem we czwartek w  premierowej ob­
sadzie. Śpiewają: pp. Pfa.tówna, Cireen - 
-■skaz owa. Prawdzie, Cygan.k. Zeneth, 
Schiitz i ,n. Dla hcznie baj\v!acych ooectne 
we Lwowie przejezdnych, znakomite to 
przedstawienie będz'e naipewno pierwszo­
rzędna atrakcja.

— ZjastU muzeo logów polskie, wo Lw o.
w ‘e. V/ dniach od 12— 14 września br. o<l-
będz'c sę  we Lwowie IV zjazd muzeolo- 
gów polsk;cii. \v zjeździe wezmą udział 
kierownicy i przedstawiciele muzeów i kon- 
rerw.aitonowie zaoytków z caiej Polski. — 
Przyoyc!e swe zapowiedzieli; Br. Gemba- 
rzewsk‘, dyr. Muzeum Ntirod. (Warszawa),
3. Jodłowski, kustosz Muzeum państw. 
(Grodno)) Wł. K iyszęysk' z Towarzystwa 
zaDytkćw tWarszawa), Komornicki, kus­
tosz XX. Czartoryskich (Krakowi dr. F. 
Kopera, dyr. Muzeum Nairod. (Kraków), 
St. Leśniewsk1, dyir. Muzeum przemysłu 1 
rolnictwa (Warszawa), Kaz. Os‘ński, kus­
tosz Muzeum Towarz. Przyj. Nauk (Prze­
myśl). W  Piaskowski, kustosz Muzeum 
m. (Łódź), M. Piotrowski z Towarz. Opie- 
ivi nad zabvt. (Warszawa), Romer (W  ino), 
'nż. T"or, dyr. Muz. przemysł. (Kraków), 
Śt. Tarczyński (Warszawa), Żaiński, dyr. 
Muze.um rękodz‘ei 1 sztuki stosowanej 
, Warszawa!, nadto przybędzie reprezentant 
Ministerstwa Oświaty. Podczas obrad 
zjazdu wygłoszony zostanie szereg facho­
wych referatów z dziedziny muzeologji. — 
'JczcjjScjfc zjazdu zwiedza też szczególo- 
■wo rnuzea lwowskie < zabytki miasta, Po­
siedzenia zjazdu odbywać s‘ę będą w  Sali 
wykładowej miej. Muzeum przemysłu ar­
tystycznego przy ul. hetmańskiej. Obrady 
rozpoczną s'ę w  dniu 12 wirześnta o 10 go- 
c zipie rano. Przyjezdnym bliższych wska­
zówek vnp. w  siprawit mieszkamowej) u- 
dzielać będzie Biuro informacyjne zjazdu 
w Archiwum m. w  Ratuszu (parter) w  go­
dzinach rannych od 9— 2, a w  gmachu mu­
zealnym przy ul. Ossolińskich 3. w  godz. 
puDotudniowych (od 4— 7). L w ó w * . Ko­
mitet zjazcti zaprasza wszystkich ko>egów 
pracujących w  zakresie muzeoiogji na ze- 
b:anie powitalne, które odbęozie s ię  w 
przeddzień otwarcia; zjazdu tj. we cz\\ ar- 
lek w  dniu 11 września o godz. 8 wieczór, 
w  Hotelu Krakowsk'm.

— Bard zawiadamia członków, że pró^y 
powakacyjne odbywają się jak dawniej we 
wtorki ■ piątki o godz 7.

- -  Grandę Soiree Dansante z okazji przy­
jazdu uczestników II Kongresu M i ę d z y n a ­

rodowej Konfederaci' Studentów, odbędzie 
s'ę w  sobotę, dn'a 13 bm. staraniem L.wow- 
.-■k'ego Komitetu Przyjęckt- w  salach Kasy­
na Miejskiego i Koła L't. A rt. Zaproszeiua 
wydaje się codzienna od godz. 5 do 7 pop. 
w  Kasynie fyPejsk. Początek wieczoru o 
godz. 9. Strój w 'tczorowy.

Stand II. Kongresu C. I. E. na
gach Wschodnich został urządzony Jr.ięk' 
uprzejmości dyrekcji TaJrigćw i sprzedaje 
na dochód biura Kongresu specjalne znacz­
ki i artystycznie wykonane „tit'nki“ .

—  Z Tow . Szkoli Handlowej. ZaisłużB E  
ta organizacja zaczęła w  tych dniach 17 
rok szkolny, niestety ze słabsza frekwen­
cja niż w  latach ub’egłych. To sianio ;:,a- 
wisko du s‘ę zaobserwować także w  mnych 
szkołach handlowych. Równocześnie otwie­
ra T. S. H. nowy Lu-s, już dawniej przy­
gotowany > prztz Min''sterstwo W. R i 
O. P zatwierdzony. Będzie to „Specjalny 
roczny Kurs handlowy" dla absolewntów 6 
klasy gimn,. hceum, 3 roku semin. Wobec 
tego, że 1-czne rzesze młodzieży nie sa w 
możności kończyć szkołę średnia z matu­
rą, a pragna nabyć wykształcenie zawo­
dowe w  krótkim czaisie, kurs ten będ; 'e 
1'czn'e uczęszczamy. Kurs rozpocznie s‘ę 
15 września br.

— Odroczenie wyborów do Zarządu Ka­
sy chorych ni. Lwowa Zarzad Kasy cho­
rych m. Lwowa ogłasza, że reskryptem 
Okręgowego U.,zędu Ubezpieczeń we 1 wo- 
wie do L. 3721/19 ;4 z dnia 9. wrześn'a 
1921 wybory do Rady Kasy chorych ura­
sta Lwowa odroczone zostały z dnia. 28. 
września 1924 na ci^eń 5 października 1924!

— Zmarł1 we L\vow‘e. Hnudyszyri Prokop 
to-rna! c'\vorsk:, la.t 54 —  szpital pnwszoch- 
ny; Beer Józef, maiister szewski lat 53 — 
pawilony zalkażne; Slonecki Adam Paweł, 
właśi dóbr, lat 36 — samatarjum dr. Ma- 
jewsk*'~go; Pańczyszak Ignacy pomocnik 
ślusarski, lat 62 — Balonowa 12, Kaimuk 
Jamna, córka elektrotechnika 5 rmes. — 
Na Halikach 20 ; Buchdowa Henryka," lat

— Sadownicka 18; Sabińska Matylda, 
żona inżymera, lat 44 —  Potockiego G7 ; 
Martymćw Feliks, murarz, lat 38 — pawi­
lony zialkaźne; A rcydz‘ński PK ir zarodnik, 
łat Ti —  Zakład Bil'ńskich 9; Lusdg Hen­
ryk. b. kupiec, lat 63 — szpita! powszech­
ny; H>tn>k Rózia, wd. po kupcu, lat 70 — 
Zamarstynowska. 23; Egert Chan?, ż. n. 
haufffilrzh, lat 55 — szpital ‘zraeliojd; Lu­
bień Małka, lat 68 —  Plac Teodora F; Ja­
strzębska Regina, żona roiln-.ka 28 — 
sżpitail powszechny; Fi-iedma.n Chajc, cótka 
handlarza, 16 dn* — Plac Teodora 12" Os'- 
pikówna Wiara. 18 lat. służącą — szpital 
powszechny; _ Węgrzyn Rózia, zarobinca, 
lat 60 —  szpdal powszechny.

— Napad na u!. Wolność. Wrc®oirai 
yMlcczoretn d^Mch nieznanych męż­
czyzn, znajdujących się w  stanie pod­
chmielonym, napadło ,na powracają­
cą do domu Jetti Schafer i tak ją po­
bili, liż Popadła w  stan nieprzytomny. 
Wezwamo Rogotowie Rafcunkoiwe, któ­
rego lekarz stwierdził u pobitej 
wstrząs mózgu.

— Walka z plagą dorożkarską. Zna­
ną nadto jest rzeczą, że taryfa doroż­
karska we Lwiowlie należy da naj-
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krótszych w  Polsoe, a nawet —  jialk 
mówią — je;rt najdroższą. I ;w»hws«y; 
dorożkarze Płont-mio tego me zadowa­
lają się bynajimięi wyganowanemi jej 
cenami, ale łupią gości, co się .witezie.1 
Celem uśmóurzmia ich bruicałnych mge- 
raz zapędów — Dyrekcja Pcdii qf; pod­
jęła z nwrij walkę i w  tym celu wty 
Rtosowerta pśsjno do sroiwarzyiszesniia 
dorożkarzy, żądając ścisłego Stasia w a- 
™a się do taryfy, obowiązującej od 
23 sierpnia br. Dyrekcja PoLcjr zaigro- 
e3a daftej pnz t ikr aczaj ącym .taryfę do­
rożkarzom najKuriawszą odPowfieJziai- 
Hośdą karmą. aż do utraty upjrawnie- 
nia iprzemysławego. Winnii przekroczę 
n »  regulamiimu będą z mliłejsca pmzy- 
stawta.-ii dio Dyrekcji, celem -rKaraoia. 
Może wreszcie uisfanńe w y z y s k  który 
SutS dorożkarze lwowscy w  Lialły
dzień upraw*ftą. ...........

— Włamanie przy ul. Panieńskiej, 
włamywacze 1 wowscy i melwOwsey 
móe próżnują. Ostatniej nocy włamali 
śię <fo magazyiriu obuwia przy  uil, Pa- 
ńeóskrój i Skradli 150 par rozmaitego 
nbufwaa. trzy wielkie slkóry bokso(W- 
pisz kilka wielkich skór podeszWo- 
wych. Właściciel pomi5ósfll szkodę w  
wysokości trzech tysięcy złotych. 
W.szelk; ślad Po sprawcach zaginął-

= n =
□  BELZ. Napad bandycki *v lesie.

W  pomeicMatek wieczorem irzoah u- 
zbiojonych w rewiolwery bandytów 
napadło w  lesie między Rek.em a Na­
rolem na przejeżdżających z Bełza 
kupców i zrabowało im 200 dolarów, 
złote zegarki i j$ fą  sztuk canmea hi- 
żuterjl, poczerni po dokonamiytm rabun­
ku umimęii do lasu.

SZKOŁA IM. H. JORDANA ul. św Miko. 
łaja 16 przyjmuje \vp'sy dodaikowe. 525-1

TO W ARZYSTW O  SZKOŁY HANDLO- 
W E j (Franciszkańska 9). otw>ena> Jnk 15 
września 1924. SPECJALNY ROCZNY 
KURS tlANDLOW Y dla £ jsolwentow h-tej 
klasy sdmn.. Ho. 3 roku senńn. —  Wpisy 
codziennie o>d 9— 12. 5235

* - © -
NOWOACI na sezon ies!enny 1 zimowy 

poleca Magazyn towarów btawatnych 
STACHIEW1CZ I ÓBRYSOWSKŁ L wów , 
Rynek 32. 504S

Zjasd Pracowników 
Bankowych.

W  dhiacih 7 f 8 wirześwia odbył się 
wę Lwowie, w  sali Izby handloiwo- 
przemysłowej, III. Wszechpolski Zjazd
Delegatów Związku Zaw odrowego Pna 
cowirńkćiw Bankowych RzeczyiPaspol- 
wojfch i innych mfasl

Ogółem przybyło 61 delegatów z 
Warszawy, Lwowa, Kratowa, Poizna- 
nńa, ‘Katowic, Lodzi, Lublina,, Rado­
mia, Radomska, Tarnopola, Stamasła- 
wowa ; innych.

Po zagajeniu Zjazdu przez Plrezeisa 
Zarzadu Głównego p. Dabuletwflcza, 
wybrano na przewodnlicząceg-o przez 
aklamację wiceprezesa Oddziału twow 
skfiejó p. Fijulę, sekretariat powterzo- 
nro generalnemu sekretarzowi] Zwią­
zku p. Roiwarzowi z Warszawy, Po- 
cz-em nastąpiły powitalne pMetrnóiwic- 
nlia, na które odpowiedział przeiwiodmi- 
cząey Zjazdu. Z kolei zaibraSt głos Pre­
zes D ab ule wica, składając spraiwnzda- 
uie ogólne z działalności Związku1 za 
.rok ubiegły.

Referat organizacyjny’' i .pnasoiwy 
wygłosił p. Ko warz, referat finanso­
w y  p Jan Przedpełski z Warszawy, 
nastąpiły wybory komfeflk poczerni u- 
caes-tnicy Zjazdu udali: Się na zwiedzc- 
nlie Targów Wschodnich.

W  porńedlzćatek 8 września przodpo- 
ł&iŁcm obradowały komisję,, które u- 
chiwialiity szereg rezolucji, nrzedłożo- 
t vch poppitudrrówemu pl erarnemu PO- 
■steage.nru Z jama do raitwSerdkemia.

rezolucji w -Spraiwiie ustawy o 
ubpzpłeczenntu' .od bezrobocia wyrażo­
no Protest z powodu pominięcia w  taj 
stafwiie pracowników umysłowych, w  
rezolucji w sprawie drożyzny u now a - 
żnloino zarz^d .główny Zwuaszku cno 
zwffócenia do Rządlu z pnopazyctn 
podołania .OiągaTzacjj spoi’o>oz-neij, spe­

cjalnie zaś przedstawfddEi z,wfęzków 
zawiodbwych i sjpółd^elni spożyw­
czych do wspótawtfłfiTira, celem opm- 
cocwanda w jaknajkrótszym czasie ola- 
..u zwalczania drożyzny, przez obni­
żenie nadmiernie wyśrubowauyah eon. 
artykułów Pierwszej pcitnzęby o niedo­
puszczenie db dalszych awyżeik.

TNozatem uchwalono szoi-eg rezolu­
cji w  sprawach ubezpieczeń społecz­
nych, uiganizauyljiniyab, fi$naniso;wych, 
znuany statrmi, Przystaoienża Co mię­
dzynarodowe. orgamzajcaii pnacaw®- 
ków umysłowych w  Aimsiterdiumliie, 
jak również co Centralnego Związku

Wycieczka powstańców śląskich, któ 
ra przybyła do . Lwowa we czwartek 
celem udekorowania sztandaru Omroń- 
oów Lwiowa śląską wstęgą waleczno­
ści, dokonała tego al tu w  piątek o godz 
16-30 ptod pomnikiem Mickiewicza na 
placu Mariackim. Uroczystość ta miała 
nader podaitpsfy errarakter. 1 Obrońcy 
Lwowa ze swym sztandarem ustawili 
się w  szeregu, naprzeciwko nich dele­
gacja powstańców śląskich ze swoim 
sztandairem. ffti^rcwanyOT im przez 
Obrońców Lwowa, do którego i ni. 
Lwów  się pwyczynilo w  r. 1921. bztan 

' dar ten odznacza się tern, ze na drzew­
cu jego w formie gwoździ sztandaro­
wych umieszczone zostały odznaki 
wszystkich oocinków Imji biojoi-Ycj z 
czasów obrony Lwowa. Inicjatorką i 
wykonawczym ą tego sztandaru była p. 
Maria Tercszezakówna, która pracowa­
ła we wszystkich obozach powstań­
czych i plebiscycie, za 00 została od­
znaka honorową odznaczona.

Na sygnał trąbki orkiestry powstań­
czej, chorąży Wystąpił naprzód ze 
zl mdarem Obrońców Lwiowa, po pra­

wej jego stronic stupą! p. poscl Mączyń 
ski, jako główny dowódca obrony Lwo 
wa, po lewej p. dr. Zagórski, obecny 
;.ireze«s Związiku Obrońców Lwowa 0- 
bok zaś ustawili się wybitniejsi działa­
cze z czasów walk listopadowych- dr. 
ILomajszewicz. dt. Rohistó, 'dr Godlew­
ski. dr. Węgrzynowski, ducitowieńsfcwio 
i ttany publiczności Do zebianych 
przt mówił p; Karo1 Grzesik, prezes Za­
rządu Głównego Związku powstańców 
śląskich, podkreślając, że głośmy mo­
tyw  ideowego związku łączącego 
Obrońców Lwowa z powstańcami ślą­
skimi tkwi w tern, iż przykład Lwowa 
podzitałał na G. Śląsk w  wywołaniu 
7. decydówąnej woli do oswobodzenia 
kraiu z Wzemocy wu:oga. Pozatem 
I ,wów przyczynił sie wielce dla sprawy 
'śląskiej w  czasie afcei' plebiscytowej i 
trzedego Powstania śląskięgo, ofiaro­
wany powstańcom śląskim sztandar, 
ślązacy cenią sobie uidtylko jako w y­
raz OTajterstwń Lroni, lecz i jako memen 
to ciągłej czujności i obowiązku pracy 
dla Ojczyzny. W  dowód więe podziwu 
dla bohaterskich wysitkóv/ Obrońców 
Lworba oraz w  dow. tó wdzięczności, 
postanowił Związek powstańców ślą­
skich udekor-'VWać szrandar Obrońców 
Lwowa swoją odznaką śląską Vvrstęga 
Walecziości a nadto radać ‘ tę odznakę 
komendantowi Obrony Lwowia, posłowi 
Mączyńskiemn oraz prezesowi Związku 
Obrońców. Lw owa. Tych zaś Obroń­
ców Lwowa, którzy brali czynny u- 
dżrat w  pom Staniach śląskich. Związek 
noiw.stańców śląskich zaprosił niedługo 
do Kaitoiwic aby tam powitać ich jako 
swych gości i udekorować ich.

Orrtoiestn-a zngrała hymn narodowy a 
P- Grzesik przypiął Odznakę Śląską 
wraz z dtugą szarfą niebiesko-biało- 
czerwoną do sztandaru Obrońców Lwo 
wa, następnie zaś odznakami temi ude­
korował p. posła Mączyńskiego i Pre­
zesa Zw. Obr. Lwowa. Obaj uni przemó 
wili następnie krótko, dziękując za od­
znaczenie, wyrażając podziw dia boha­
terstwa Powstańców śląskich, oraz pod 
rosząc ważność braterstwa lwowsko- 
śląskicgo. Odśpiewaniem Roty oraz 
okrzykami na cześć Obrońców Lwowa 
i Powstańców śląskich zakończyła się 
ta uroczystość, która zgromadziła na

Pracowniczych Organizacji ZawiodnA 
wych w  Warszawie; wreszcie Zjazd 
Polecrł zarządowi głównemu wzniowte 
nie akcji o umowę ztiipnową i- p>nzepro<- 

•waidPenie jej wszeikiemi legttlnem: 
środkami w te^miirJe. jalklj uzna za od- 
poiwfedńu. Pozate.m ddk/a.iano wiy.bo- 
rów  do władz Związku. Na prezesa 
powołano P. Dabutewicza, na człon­
ków Zarządu: M Butttera, M, Roiwa- 
rza, J. Przedpełskiego, Wł. Funken- 
steżna, St. Wnldeina, dra E. Iiu!czkolV,- 
sknego z Warszawy, M. Nycza, E. 
Fialę ze Lwowa, F. RzesaowiskSego z 
Poznania i J. Kurtykę z 'Katowic.

placu Marfackfm licz oą publiczność.
\\'yciieczka śląska wzięła1 udział w 

uroczystościach powitania p. Prezyden­
ta Rz-jjJtej. W  szH-Worze zajmowała 
miejsce obok /-wiązku (Obrońców Lw o­
wa. Pozatem brała udział w  otwarciu 
Targów Wschodnich, w  nabożeństwie 
na piacu Matjackim i w  defilaozie przed 
Prezydentem Rzpltej. Delegacja wycie­
czki złożona z pp. Grzesika, redaktorów 
Przybyły i MastaUrza wzięła udział w 
oficjalnym obiedzie w  ratuszu oraz w 
raucie u p. Wojewody. W  czasie rautu 
p. Prezjtóent Rzeczypospolitej przyiął 
delegatów śląskich, p . prezesa Zagór­
skiego, p. Kwaka, oraz p. Tereszciza- 
kówmę i przedstawiciela MSO. iriż. W i­
ta Sulimirskiego.

Pan Prezydent wypytywał o szcze­
góły uroczystości dekorowania sztanda­
ru i wyraził swą żywą radość z powo­
du zacieśnienia węzłów braterstwa Ślą­
ska ze Lwowem. Ponadto wypytywał 
delegatów śląskiego obecne orzesilenie 
gospodarcze na Śląsku i wyraził przeko 
nanie, że są damę po temu, iż najbliższe 
iweroące przyniosą poprawienie się po­
łożenia Pan Prezydent oświadczył de­
legacji również, że zawsze bardzo mile 
wspomina pobył swój na Śląsku w  roku 
zeszłym.

W  nie,dzielę 7 bm. o g. 11.15 udała 
się Reprezentacja Powstańców Górno­
śląskich w  pielgrzymce na MogiL bo­
haterowi z 1920 r. pociągiem do Zauwó- 
rza. Wftali ją aeszczem kwiecia Fcznie 
zgromadzone włośUaństwo okoliczne, 
proboszcz miejscowy, przedstawiciel­
stwo organizacji narodowych, dzieci 
szkolne wraz z  nauczycielstwem, i ro­
dzina właścicieli Zadwórza.

Na wieść, ze Pan Prezydent Rzpltej 
ma za chwilę przejeźcżać w  powrocie 
ze Zfoczowa, ruszy* szybko cały or­
szak ku mogiłom aby się znaleźć na 
nricTsott w  c-hwili Tego przejazdu, co 
jednakże wobec odległości 2 kilometro­
wej niebyło do osiągnięcia.

Zdziwienie a następnie głębokie wzru 
szenie opanowało wszystkich na widok 
Dostojnego Gościa wysiadającego z po­
ciągu, który naprzeciw tnagił zatrzy­
mać Dolecit i kroczącego ku wyżynie, 
na której szczycie ukląkł i zatopi! się w  
krótkiej modlitwie. Zanim zdołał wsiąść 
do pociągu, d ^ad ły  Go dzieci szkolne 
z red. Janem P izy  byłą i poczęły rzu­
cać Mu kwiaty pod nogi. Ale nasz Dro­
gi Gość za'trzymał je ruchem ręki i 
wskazując na mogiły, odezwał się ser­
decznie: „Tam je złóżcie. Oni polegli za 
Was i aby Wam lepiej było“ .

Po odjcźdz.le Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, pielgrzymka śląska do­
tarła do mogił. Ksiądz proboszcz od­
mówił modlitwy, przemawiali górnik i 
chiop śląski, a prezes miejscowych on- 
gamzaoji narodowych zakończył swe 
przemówienie ofiarowując Powstańcom 
górnośląskim hclm zmasakrowana, w y ­
dobyty z pierwotnych grobów, który 
jako nafdrozsz? pamiatKę, przyrzekł u- 
mieśoić w  Muzeum Powstańców Górno 
śląskich', Prezes kapitan Grzesik.

Następnie zaproszono wszystkich u- 
czestników na podwieczorek, zastawio­
ny na stacii. Serdecznie i nader go­
ścin ie pode.irno.iyal komitet złożony z 
pp. Bohdanówny Ewy. Skuiiczównej, 
Gtź e,gorczyko,wej, Dnnicza' Leonarda, 
naczolnika stacii p. Szweda > n. Pleś­

nej owej. Gdy wiejskie specjały zaspo- 
kcśtsj doskonare apety+y, zapanował 
żołnrór,ski szczery humor, śpiewano pie 
śn: śląskie i nasze wojenne, spędzając 
mile kilka godzin, następnie goście ser­
decznie żegnani wrócili cło Lwowa, aże­
by następnie wyjechać do larnopoła, 
gdzie przyjechali o godz. 12.54. TłutrijJ 
zalegały dworzec, most kolejowy a na­
wet i dachy, muzyka kolejowa zainto­
nowała „Jeszcze nie zginęła11, następnie 
imieniem miasta powitał gośoi w .pię­
knych i wzniosłych słowach burmistrz 
miasta dr. Lenkiewicz, imieniem T. S. L. 
prezes LesniakoWski, na to odpowie­
dział prezes Powstańców p. Grzesik, 
dziękując za tak gorące i serdeczne 
przyjęcie. Uformował się olbrzym? po­
chód w  którym wzięli udział sokoffi, 
skauci, sKautki i wszystkie polskie oe- 
gatózacje, a przy dźwiękach muzyki 
kolejowej odniowadzouo gości do ko­
szar 54 pp. Śniadanie odbyło się w  So­
kole, stoły uginały sie od sutego na­
krycia a Komitet przyjęcia, do którego 
należeli pp. Leśn-iatcowski, burmistrz 
Lenkiewicz, starosta Krzyżanowski'  ff. 
Kurzeja, Szczurkiewicz, pro i Joawia, 
Voglowa, Litwinówna, .jorucztnik Patoń 
i por. Czech serdecznie podejmował' go 
ści, przygotowując im iście królewską 
ucztę, w  czasie które4 wygłoszono kil­
ka przemówień. Następnie powstańcy 
złożyli hołd ofiarom bolszewickim, a na. 
grobie kapitana Pio.ra Muraszki ztożo 
no kviaty.

O godz. 6 odbył się na cześć powstań 
ców obiad, na którym repi ezemowame 
były wszystkie władze, stowarzysze­
nia i organizacje polskie. Przemówił 
prezes TSL, Leśniakowski. witająę go- 
rącemi słowny ukochanych Braci z G. 
Śląska, imieniem Wotewództwfi powi­
tał gości radca De Loges, imieniem spo­
łeczeństwa senator Orliński, poseł śpi- 
tal i ks. Ratuszny. W  odpowiedzi na to 
prezes Grzesik nawiązując do wiado­
mości z Genewy o niefortunnem ode­
zwaniu się Mac Donalda, podkreślił, że 
„wszelkie zakusy ze strony obcych roz 
biją • się o silną wolę ludu śląskiego i 
wezwał do wzniesienia okrzyku na 
cześć bohaterskich Tarnopola” “ . Go­
ściom kochanym towarzyszyli Prezes 
Zw. Obr. Lwowa dr. Zagórski i sekre­
tarz Walłner. O godz. 8.30 dala znako­
mita orkiestra puwstańców koncert, któ 
ry nagrodzony został burzą okla-sków, 
następnie odbyła się wieczernica, a za­
bawa przeciągnęła się do białego ramka. 
Następnie urządzone wycieczkę do ko- 
lonji polskiej w Artasta-zówce, a po obie­
dzie serdecznie żegnam goście wyjecha­
li do Gzortkuwa.

5 port.
POGOtf -C ZAR N I 2:0 (2:0).

Pierwsze zwycięstwo Pogoni w  tego 
rocznych rozgnrwkach nie było ani pię­
knem ani pcv,nem. Różnica między Po­
gonią a Czarnymi do niedawna jeszuze , 
równając-a się prawic całej klasie, d,ziś 
ziiaczmie zmalała. W  liniach obrony i po 
mocy zdołali Czarni przeciwstawić Po­
goni grę prawie równorzędną, ustępo 
wali w  napadzie.

Prz-cbieg zawodów trzymający wi­
dza w  naprężeniu był typową walką o 
punkty, w  której piękno gry schodzi na 
plan dalszy a. zdobycie bramki per fas 
et nefas jest niejednokrotnie- jedynym 
celem gracza. Incydentów nieprzyjem­
nej natury nie hraiklo również, a konse­
kwencją ich były" rzuty karne po jed- 
r,ym przeciw obu stronom (oba niewy­
korzystane). Więcej z gry. i więcej po­
zycji podbramkowych i pcwm-ieisizą grę 
w polu wykazywała Pogoń, to też choć 
prawdziwie wartościowej akcji zespoło­
wych nie data, zwycięstwo jej się słu­
sznie należało. Obłe bramki dla Pogoni 
padły przy końcu pierwszej połowy w 
odstępie 1 minuty, strzelone przez W a ­
cka.

Najlepszym w Pogoni i na boisku był 
Wacek. Niezwykłe walory fizyczne, 
szybkość i zwinnoęć ruchów, przebój i 
śmiały strzał, to charnkterystyocne ce­
chy Wacka, któremi zdobywa diai sw«j 
drużyny laury. Bez niego atak Pogoni 
byłby bezdusznym zlepkiem. Nie znaczy 
to .-ednak, iżoy ze współpracy trójki a

Z pobyiu powstańców górnośląskich we Lwowie 
: Wschód. Maiopolsce.
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ntczer' Gafaj linii na*padd osiągnęła pe­
wien wyższy stopień. Brak nadal tia- 

iZÓw obmyślanych na dalszą metę, brak: 
głębszej, szerzej zaklejonej kombinacji. 
Te, kóóremi dtzśś trójka operuje to nap 
pryTriitywT>-ejszc ciągi, przy dobrej ta­
ktyce przeciwnika z lekkością iiit^wkfo- 

; wane,
i Najgorszym graczem Pogoni był Sio- 
necki, a był nim przedewszystkiem dla­
tego, że starał się brutalną grą naclro 
bić inr.e braki. W  pomocy nie miał dnia 
Fichtel, w  obronie słabszym punktem 
b y ł Gtebartowski, który nie posiada and 
czvstych ar pe-w.rycl; wykopów.

Ty ły  Czarnych są fundamentem tej 
drużyny, flawling i Kamieński, to para 
energicznych twardych obrońców, o- 
fiamych, o silnych wykonach i dobrej 
orientacji. W  pomocy Witkowski ob­
stawiał znakomicie Słoneckiego. Stano­
wisko skrajnego pomocnika odpowiada 
mu lepiej niż środkowego. W  napadzie 
Miller zna.la.zl nio.laida zaporę w  Hau- 
kem, który mu me pozwoO na częstsze 
wycieczki.

Trójka środkowa wykazuje mało ru­
tyny, a jeszcze mniej techniki. Langer 
prócz biegu, niczego nam nie zademon­
strował

Winnicki zaimponował świetnymi w y­
biegami, którymi dwukrotnie obronił 
dwie pewne bramki. Wrażenie, jakie zro 
:bił taktyczną, wysoko stojącą grą ze­
psuł •wysoce niesportowem zachowa­
niem się, kopiąc w  brutalny sposób na­
pastnika Pogoni.

Sędziował p. Szlesser.

. Pogoń—Lechia 4:0 (2;0). Mecz kl. A.
Recenzję z tego matchn z powodu 

■braku miejsca podamy dopiero w  nutne 
rirze jutrzejszym.

POŚM1ĘCENIF I OTW ARCIE BOI­
SKA SPORTOW EGO 40 P. F.

U wylotu ulicy Kochanowskiego, na 
polach Pohulanki, w  pięknej panoramie 
.okolicznych wzgórz fcży boisko 40 p.p. 
Wojsko szerząc zamiłowanie dc ćwi­
czeń i gier sportowych wśród szerokich 
•mas żołnierzy, kładzie tein samem pod 
walhiy i od potężny rozwój sportu pol­
skiego. 1 o też powstoitic piacówki spor 
to w ej 40 p. p. witamy z ogromną rado­
ścią.

Onegctoj o g. 3 popoł. odbyło się uro­
czyste otwarcie i poświęcenie boiska 
40 pp. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
mjr. Bombas, kapelan gamizioinu IwtÓW- 
skie.go, w obecności ks. biskupa Galla, 
generała Thuliego, korpusu otreersk ego 
Teprezcnlantów władz i towanzysrw 
spomtowych, przedstawicieli .prasy itd. 
Następnie gen. 1 Indie w krótkions- a pię­
knem przemówuemu podkreślił znacee- 
'nie wychowania fizycznego i złożył 
'życzenia Wojskowemu klubowi 40 p.p., 
a po mm delegaci klubów lwowsMcn 
1 Pogone Czarrych, Lechji i Hasracmei) 
wręczając piękne upominki.

Na zakończenie odbyły się zawodj 
w piłce nożnej miedzy drużyną 40 p. p 
a Lechją i zawodj !ekkoatletyczne, a 
■równocześnie na pacu w  przedłużeniu 
boiska festyn żołnierski.

Match ,,Prasa“  —  Kolegium sędziów**.
Powyższy match-rewanż odbędzie s'e dn*a 
■13 bm. na boisku 19 pp. (CytaKtólia). Począ- 
tett o fiodzmk 4 popołudniu.

Kolo sprawozdawców sportowych. Pz'ś 
odbędzie się niaitch - treiśng u godz. 4‘30 
na bo'sku Cytadel*. Celem ustalenia sktaou 
drużyny „Prasa” na zawody z „Koleg>iim 
Sędz*ów“ uprasza sę  o ijiiw‘en'e następują­
cych pp.; por. Czerinański, Kwiatkowski, 
ęzarg*e!. dr. Newy*k, Ig‘el, Markheim, 
Knopf, Błachuta, Blausre"i, Kruszczyńsk*. 
Pohat*ner. Przybylski, Jurkiewicz, Rzepka, 
Klamzel.

„Sport" nr. 106 wyszedł z druku i za­
wiera: dokłacmy op*s wyścigu kolarskiego 
Lw ów — Kraków, przed spotkaniem footba.- 
llowem Lwów— Kraków o puhar Żeleńskie 
■go i skład drużyn, tmstrzaslwia Boisk* w  
tenn«s!e, nowe bo*siko we Lwiowie, z ży:'a  
SoKoła. wtaślarstwo, l‘st z  W*ednia. boga­
ty dział p'łk* nożnej, zakończenie zatargu 
Pógond z prasą, nadto fejleton „Samocho­
dem z B*eszcza/dy“  p'ękne ilustrowany.

Następny numer „Sportu** poświęcony 
będz*e autam<>b‘lizmoiw‘, zawierać prócz 
będzie prócz tego zwykła swą treść spor­
tową; wyidz‘e we wtorek wieczorem w 
zwiększone* objętość* —  cena ta sama.

Pod adresem Lw. Kol. Sędziów. Od sze­
regu in*esięcy zdair/.ają się ciągle wypadki 
złego obsadzania zawodów sędziam* nie­
odpowiednim*, Skutk* sa fatalne, wzajem­

ny s.ia.rg*, protesty kłabów, krzyk* pubikz- 
ifośc* sa na porządku dz*ertnym. Czy Kole­
gium za to n*e odpowiada? Juk .nożna da­
wać na zawody o wejście do klasy A sę- 
ćztego zupełn*e bez rutyny, zdającego prak

tyczny egzamin, liub sędz*ego o słabej or­
ientacji. Sądz'rny, *ż na egzanńna prakty- 
czn*1 wystarczą zawody towarzyskk kla­
sy C. Caas najwyższy uzdrowić te stosun­
ki. . R.

Diifał Ekonomicsiiy.
Wyjaśnienia w srrawkj wywozu 

żyta. W  związku z yaclawanyiinli wiia- 
óoimp-ścfiami w  pra-sie w  spratwtiie zam­
knięcia w yw ozu  żyita diawiaiaujGmy 
Się, że zastały jjcdyrńe wstrzymacie 
wydawanie irSawe pozwolenia na w y ­
wóz żyta. Natomiast w yw óz żyta w  
dalszym oiiągn odbywa się dla feycti. 
■którzy posfadlaia dawniejsze certyfi­
katy eksportowe. Również opłaty do- 
tvcliczas nfie zostały żmtennóne, gdyż 
to może być uskiitecmilone dopiero 
■Po Posiedżeni-u gospodarczorn i w  diro 
di-e specjalnego rozporządizenua. Zasa­
dnicze zmiany, poza wstnzymamem 
wydawania noyych  pozwoleń mogą 
dopiero nastąpić w* pierwszych dkriach 
września.

Przyjmowanie kwitów Banku Pol­
skiego na kaucje i wadja. Alin. Skarou 
poleciło, aby kasy skarbowe przyjmo­

wały do depozytu, jako kaucje i wadja 
„kwity tymczasowe** Banku Polskie­
go na wpłaconą całkowicie należność 
za subskrybowane akcje, przyczem rów 
nocześnie z przyjęciem kwitu jako kau­
cji do depozytu, kasa zawiadomić ma o 
tem bezpośrednio główny oddział Ban­
ku Polskiego w  Warszawie, celem vt>.- 
sauia zastrzeżeń w księgę. W  zawiado 
mieniu należy podać dokładnie imię i 
nazwisko subsrybenta, ilość zakupio­
nych akcji, datę i wysokość wpłaconej 
kwoty, nnmer kwitu i nazwę oddziału 
Banku do którego kwota została wpła­
cona oraz cel (zabezpieczenia Kaucyjne­
go. Rozporządzenie niniejsze obowiązu­
je do dnia 31 grudnia 1924 r., względnie 
do czasu zarządzenia przez Bank Pol­
ski wymiany kwitów tymczasowych ca 
oryginalne akcje.

Z giełdy IwowsKiej.
Lwów, 9 wrześn*'a.

W  ostatn>cb czterech dmach bezg*etdo- 
wych dolar eicktywny w  wolnych ooro- 
tach, wskutek zaankn>ęc*a banków i ka-n to­
rów' podskoczył da 5'24, już jeJmrauc zaraz 
następnego dna obniży! s*ę na 5'22, a dz*ś 
już targowano po 5'2‘J do 5*21.

G*etda walutowo - dewizowa pozostawa­
ła pod znak*em silnej ba-usy wHut europej­
skich ae względu na zn'żkę Kursów tych 
dew*z na. g*eł<tajch św,atowych. W szcze­
gólność* znżkowal Lcncym, który obn żył 
się do 23, Zurych 97PO (w  Warszawie 
97*32) Paryż 27*15. Inne waluty utrzyma­
ne. Nowy Jork n*ozm*orrony.

C-iełda akcyjna ogrorn!ii'e słała®, przy du­
żej podaży, a małym" popyc*e * w skutek 
tego kursach baidzo n‘sk*-ch, przy ten­
dencji wybitnie zniżkowej.

Na g*ełdz*e niękotowanych zn*żk,owaiy 
rn*mo obrotów Ga,zy wschobre z 19 zł. 
tkurs początkowy) na 16 zl., Gazohna z 
1*65 rta 1*40 tosrarai‘o 1*85), Jaworzno (25) 
obmżylo się na 19..

Także na g*eldz*e kotowanych sytuacja 
■anatog*czna. Z bankowych kupowano Batik 
Przemysłowy, który m*mo tego zn*żkował 
na 45 groszy. Z *nnych kotowanych Choao- 
rów 6*S5 (na pog*ełdzię posziiKiwany), Ce- 
gielsk* 0*79—0*80, Oikos 3*10, Browary

8*50, .Tekipy 5*60. Zaofiainowaln-e wielkie. 
Usposobien*e spokojne.

Powodem dz^ióejszej baissy wielka ilość 
sprzedaży reabzowanych * cztery dni bez 
giełdy, co ogiuinnie wpływa ujemnie na 
kształtowanie s*ę kursów_ Kursa, g'etdy 
warszawsk*ej znacznie korzystniejsze.

Transakcje w akcjach: fppcteczny 0.67, 
0.66, 0.70; Przemysłowy 0.55. 0.46, 0.47,
0 44, 0.15. 0.45 i pół, 0.48, 0.50; Browa.ry 
8,40, 0.50, 8.75, 8.30; Chodorów 6A0, 6.S5, 
6.70, 6.65, 6.75, 6.72; Chyb*e 9.25. y.30; Ce­
gielska 0.70, 0.74, 0.80; Górko. 20.00, 20.50; 
Pocsk 2.35, 2.45, 2.25, 2.50; P. T. B. 0.21,
u. 18, 0.20; Rakszawa, 3.60; S*ersza górn. 
5.55, 5.60; Tehaite 2.00; Tesp 5.o5, 5 50; Zie­
leniewski 12.00; Lokomotyw} 0.55; tótrat 
0.45, 0.50. 0.48 0.52; Oikos 3.15, 3.10. 3.16, 
3.18.

Transakcje w akc3aeh n'ekotowanych:
B. Z*emian (100) 0.11; 3rugger U.76, 0.78; r: 
lektrosan 0.23, 024; Gazj \vschodnie 19.00,
17.50, 17.00; Gazy Zachodnie 16.50, 16.25,
16.OO, 15.80, 16.00; Gatzuhru 1 65. 1.60, 1.55, 
L50 1.45, 1.40; Jaworznu (25) 20.50, 20.U),
10.50, 19.25. 19.00, d'obne 20.50, 20.00, 25.00,
1 en 0.60; Olkusz 0.82, 0.80; Radz*w*lł 1.90; 
Szlkło w  Krośnie 1.50, (1.30); Węgtówki 
0 03: Pow. Domy Składowe 0.20. 0.19; Ru- 
cker 3.00 Hydropol 0.20.

Wart. Dy wid.
Akcje

9 w rześn ia 4 w rześnia 2 w rześnia
nomin 1923 1 . n iara 7  a x ł

t r a n s a k c j e
IWIrr, Mlrn 1 kuponem bieżącym Zki gr.j Zł. gr-map.

280 140 ___ Bank Związkowy . — — —

280 15000 ___ Bank hipoteczny . 65 ___ 71 0*66—0*70 0*73-0*75 0*77-0*78
1000 500 Bank handl. pozn. — ___ ___ ___ i — — —
280 81 ___ Bank Komerci?!. _ ___ ___ — — —

280 140 ___ bank Małopolski . — — — — — — —

280 140 ___ Bank powsz. kred. — — — — — —
9  -

280 130 _ . Bank Przemysłów. ___ 43 ___ 56 0*44—0*55 0*54-0*59 0-5S-0-60
1000 ___ _ Bank Rolniczy . __ ___ ___ — — —
280 15000 _ Bank Ziem. kred. ___ ___ __ — — —
280 81 _ Bank Seinelny . . - — —. 0-16

1000 600 100000 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — — — —

500 650 _ _ \gror.hemia . . . _ — — — —

1000 — — Bracia Biskupscy . — — — — —  ' — —

500 2000 ___ Browary . . . 8 20 8 85 8-30-875 9*75—9-90 11-25-1150
1000 3000 — Chodorów . . . 6 55 6 95 665 -6*85 7*00-7*52 7-20—7-4o
1000 2000 __ _ Chybta . . . .  

Cegieisid . . . .
9 15 9 40 9*25—9*30 10-25-10*40 10 00-10-15

K00 80) ___ 69 80 0-70-0-80 O'95-l-OO 0-90
1000 1000 _ Ćmielów . . . . 80 — — — 0-80 0-80- 0 85

___ _ Fabr. Lokomotyw — 54 — 56 ' 0*55 0*70—0*78 --
140 14000 ___ G afo ta ................... — — - — — 0‘47 —

140 800 ___ Galicja . . . ■ — — — — — — —
140 od) ___ G ó rk a ................... 19 80 20 70 20-00-20*50 20*00-21*50 —
140 18000 ___ .tarnalit . . . — — — — — — --
280 200 500C Krakus . . . . — — — — — —

5000 15000 ____ Marynin . . . . — — — — — -----

1000 300 _ Niemojowski . • — — — - — — —

___ ___ _ Nitrat . . ■ • — 44 — 53 0*45-0*52 0-43-0*55 --
1000 4000 — . Oikos • 3 05 3 20 3*10-318 370—3*78 3-75—4-00
500 7o0 —_ Parowozy . • • — 50 — — — 0*50—0*52 —

500 200 1000 P e z e l ................... — 20 — — — 0-20 022-0-23
350 175 ---- P oc isk ................... 2 20 2 55 2*25-250 — —

1000 500 ---- ,Jokucie . . . • — — — — — ----

500 350 20000 Polska nafta . . . — 47 — ___ 0-47—0*50 0-52—0-53
500 400 — Polskie Tow. Bud. 1 — 22 0*18-0*21 0*23 - 0-20 -0-22

19000 2500 — °o tę g a .................. — — — — — —

140 280 ___ Rakszawa . . . . 3 55 3 65 I 3*60 3 70-3*80 —
500 300 ___ Rohn Zieliński . . — — — — — — --  |
200 40 _ Siersza elektr. . . ___ — — — — —
14" 300 Siersza fó-rn" . . 5 45 5 70 5*55-5*60 6*50—6*60 660—6-80
280 56 ___ Spół. Wydawnicza. — — — — — — —

UK*(> — — T eb a te .................. l 98 2 02 200 — — »

700
1000

700
350

— 3 epege...................
Tespy ................... 5 40 5 75 5-50-5*65 6*15-6*25 6-40—6-70

140 280 — Tzebin ia . . . ■ — — — — — ---
500 luOO ___ Ursus . . . • — — — — — --

1000 1070 — Zieleniewski. . . 11 85 12 15 12*00 13*60-13*80 13-25-13-50

140 90 — lm p e x ................... — — — — — — —

500 200 — kolsk* Glob . . . — — — — — —
1000 520 P o lb a l................... — — — — | — —■ —
1000 210 — tólsol . . . . — — — — i — — —
140 210 — — — —
5(0 3CU — Wawel . . . . . — — — — -*

Hoifiisanla gieMowc.

Lwów, 9 września. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH: 

Dolar ef. zł. 5 2®1/!— 5 20:/2
N. Jork 
Funt szterl. 
Frank szwajc. 
Frani franc. 
Kor. czeska 

. aust.

5-18l /4 -5*19 
23 00—23 05 
09760 — 0-9865 
0 2715
0 1550— 0 1554 
0-008073375 8

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE 

zł. 5-21.

GIEŁDA W ARSZiftv3KA.
« i/-

Warszawa. 9 września

Waluty l dew<zy. Temdencja srabsza: No­
wy Joik 5.18 i pół, Londyr ,22.95, Paryż 
2f 95 U^etteń 7.32 1 pół, Pragą, 10.50, W ło­
chy 22.55, Seigja 25.55, Szwajc arjt 97.10. 
Mol and ja 198 25, MiljonówKa 0.75, Bony 
złote 0.88, pożycziloa złota 6.5t), Pożyczka 
dolarowa 2.85. (AW .)

Akcje. Teindencja niejednolita dla y,*ęk- 
Siośc* słaba: Bank Dyskontov/y 7.00, B. 
Handlowy 9.45, B. dk  iżandlu * Przemyślu
2.00, B. Przemysłowy Warsz. 2.50, B Prze­
mysłowy 0.67, B. Zaciiodia 2.50. B. Zw. 
Z ‘em*an 0.35, KŁjewski 0.36, Spiess 140, 
7gierz 3.40, Eiekuyczność 2.35, Czersk 
3.97, Cięstocice 3.25, Cuk*er 6.25, Łazy
C.20, W ęg^ l '.JO, Brugger 0.75, Nobel 2-55, 
Ctrgielsk* 0.96, f ‘ltzner 8.25, L ‘lpop 1.C2, 
Modrzejów 7.80, Ostrow‘eck*e 11.15 Po­
cisk 2.60, R.ohr 0.45, Rudzk* 2.12, Stara- 
chotoce 4.12, Ursus 3.50, Z*eleniewsKi 13.50, 
Konopie 4.65, ZawiercL 44.50, Żyrarcidw 
miody 28.35, BorKowsk* 1.95, Syndykat 
Roi. 8.35, Cnrciów 0.80. Haberbusch 6.95. 
Majewski 14.00, Spirytus 2.75.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków. 9 wrześn*a.

Akcje, Tendencja zmżkowa: B. Prze­
mysłowy 0 55, B. MałopoLki 0.45, B. Spó­
łek Zarobkowycn 8.10, 1 ohan 0.50, Pharma 
0.90, Ćmielów 0.75, ZieleMewski- 13.00. 
Cegieksk* 0.94, P;a|rowozy 0.50, TrzetwiG 
żtiazo 0.90, Górka 22.75, S*er;zza górr’cza 
d.25, S*ersza elekt, yczna 0.25, Iepege 3.S5, 
Nafta 0.53. Chodorów 7.00, Pksaccy 1.60, 
Jaworzno drobne 25.50, Gazy zachodrue 
4 80, Chybie 9.50, Lokomotywy 0.70, La#i 
0.70. (AW .)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 9 września.
Zloty 10? 50, Nowy Jork 5.3575, Londyn 

23.65, Paryż 27.82 i pół, W^deń 0.0075, 
P rM  1.5.0? , i *Pragu 15.92 1 pół, Wiochy 23.25 i trzy 
czwarte, Belgj3i 26.35, Budapeszt 0.0059, 
Sofia’ 3.*>0, Holandia 203.50, CmiystoJtU
73.00, Kopenhaga 90 50, Sztokhota. 141.78, 
fllszpanja 69.20/32. Bukareszt 2.75, BenG 
1.2075, Belgrad 6.25. (AW .)

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 9 września,

Warszawa 107.20, Złoty 108.00, Nowy 
Jork 5.61. (AML)

ZBOZE.

Lwów, 9 wrześn a.

Na g*ełdzie transakcje w  życie, poza g*eł- 
óą w  życ*e * owsie. Na ogół podaż obfita, 
Popyt zai Wterr* * ięezjii'en*eni browarnia­
nym Silne zaof'arnwan*e Dszemcy przy
bnaku zainteresowajn*a.

Tendencja chw-ejna. isposob*en'e spokoj­
ne.

Żyto nowego zb‘oru 15‘75—-16‘50, jęcz­
mień browarniany 17*50—18 50.

Ceny szacunkowe bez -ransakci1: psze­
nica 22*75--2.3*75, owies 15*25— 16*25.

CENY ZŁOTA  i SREBRA,
Bank Polski, Oddzuf we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3 4 4 — • 10
1 dołar 5-18
1 dukat 11 85
1 floren austt. 2-10
1 n hoiend. 2-08
1 funt sterling 25*22
1 Korona austr. 1.05
1 „ skand. *.-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2 6 6
1 frank Unji łacińsk. f - *

1 jen japoński 1-58
1 talar Marji Teresy

( "
2-58
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O G S . O S 2 U I 1
„  ^  KUPNO l SPRZED A Z  -

A R T :p  J IN iW  wysprzedaż kitka srtul. po zniżonej 
cenie począwszy od 1300 zt w górę. Konetmka 26.
parter: oficyny. Skleniarski.  Mól

OKAZYJNIE do nabycia walce mł; tiskie 1600 z i , wał­
ki transmisvjrte, łożyska, sorzęgła po 1 zł. za kg., 
windy budowlane po 300 zł., cyrkularkł » o  65 zł. 
Fabryk., tnż Słów ika. Żółkiewska 94. 5009

tAMIFNI młyńskich zwykłych korzystnie
de sprzt-danta. Zgłoszenia Kamienie** Binro oglo

| szeń. Sykstisia 8 . ________________________ 512D
ŁńNSlCM TrR czteroa ziało w:- siołaty. tanio do 
sprzedania. * l i  tenla „Plansicnter ‘ Bi aro_ogło­
szeń, Sykstinka 3   5118_

yOKOMOBIL^ 10/16/24 HF stan „nakomity do 
skrzeeiuiia. Zpl* -.,/rnia „Lofcomobila*** [tiaro_ogło­
szę™. Słks,tska 8.  _ 5119

RACOWNIA SUKIEN OAukoKICi i  Kczcni ik a r iJ .  
Lwów, RuiowskiCiO 8, zprzedaje wszelkie formy,
na „ąjlanie fastryguje oraz nauka kroju i szycia.

/jS^Y przeciw obwisłości hisactm. Pasy przeciw 
Cbniżeni* żcładka. Podpaski irzefiy o-aoanU 
.oacicy. Pasy dla odtłuszczenia brzucha. Bandaże 

......rowt zaopairolace niwie krze o.epukj ly
pachwinowe i u. Pończochy rumowe n* rylaki 

*,g. Proeti fizymacze przeciw tworzącym sh; gar­
bem i skrzywteuiom. S. Polaczek Sambor. Ilu­
strowane katah zi darmo._____________________ 4915

ECZEN1AK1 wilczury czystej rasy ;d o  sprzeczni ul. 
Telczyńssa 6 II. i drzwi 5 . ____________  — 5169

Jo d ł o  męskie, prawie nowe zaraz do sprzedania 
vilJa Grażyna, Listopada 102. 5167

JLEKO dworskie do (X tąpienla codzień 8 litrów 
z willi Grażyny, Listopada 102._______________  5165

MODELE PARYSKIE w' wielkim wyborze yo ce­
nach pizystcpuych roleca Tonufaiicka, Koperai-
k 1 . ____________________  5-?°Ł

W s.etlri* » e , d y  .ra y im e jt <!•
. .. ą a n pWNy, isfc row*i*eż peśrCĘ, 

przybory tqmt iow «
A  kkMAÓ u . ów Mc denwclu, 5 •

Ł t  t i ie  N O . . u id  łiELFTRYSTYCZNE polskie 
1 francuskie posiada natychmiast p 1 wyjściu spe­
cjalna Czytelnia Nowości ..rzy Księgarń i Nauczyciel­
skiej, i w ów, Batorego 12. Warunki abonameiuu przy­
stępu Wysyłk i na prowincję. Katalog wyayła się 
za nadesłaniem 60 gr. w znaczkach. 4631

dtoaniki, jjortjery, na­
rzuty, garnitury, Koce, 
kołdry, m aterace, p >  

Juszki, meliznę pościelową, firanni, karui- 
sze poleca najtaniej 456ó

iazlmisrz SKIBIŃSKI, Lwów, Kopwnika 4
n aprzec iw  S zK ow rena . 1568

Vi'li.LA 10 iokoi, stajnia, garaż, sad, ikof.ca Du'- 
ku Stryiskiego, psizedam. Władomoś? Asnyka 4 

Łsztep_____________________   5267
KAPELU 92 E DAMSKIE (od 12 złotych począwszy) 

linowsz-ch kreacji, krajowe, -ig.aniczne poleca 
Helena Mneller, Nabieluka 45. Wykonuje również 
pizeróbM według najnowszet nody po Cenach re- 
kiartowych. (F irma shrztścH46 rkal 5224__

D Y W A N Y

fCRTEPlAN prawie nowy uicaztim, przednm. Po- 
śicónicy. handlarze i facoowcy wykluczeni. Ulica 
Nowy Śt jat 3. Partr-r prawy. 5219 _

(APELUS2E i woale żałobne poleca TopolHicka,
_Kopcrm a 1. ______________ 5103_

UROFOWłEC z granitowym nmtlkusm (cmeKfarz 
yczzkrwski) rprztdajn. Wiadomość KrUowej Ja­

da igi 2S drzwi 8. __________________________  5260__
41EBYWAŁA okazja. Oswojony prześliczny młody

wilk do spiżcdania. Grottgera 10. Lwów. 5259_
SłOM czterorckciowy z m abir ogrodem w ukofic" 

Zielonej. Kcrh; nowskiegn lub t. o. wydzierżawię 
łub ku” *C. 10.090 złotych zaraz, reszta z  procen 
cm późni#. Zgłoszenia pod K 45 do Administracii 

5. p, ____________5250

_  POSADY POSZUKIWANE -

$SSł03MfX zdemobilizowany st. podoficer zawodo­
wy obrońca kresów wschodnich, kawaler lat 28obez­
namy w swoim zawodzie z ukończoną szkołą ogro­
dniczą 7. \ rocznym kursem ogtodniczym w Krako­
wie, były kierownik ogrodu Dcy O. K . V. poszuku­
je samodzielne! posady w majątkach na prowincji 
łub ogrodach miejskich Zgłoszenia pod Samodziel­
ny 28, do Adm. Słowa Polskiego. 5277

nr.POM M K i dditialu sprzedaży fabryki maszyn 
rolniczych zic jący rynek zbytu zmieni nusadę. 
Do Adn.it istiacji pod „Rolnicze**, 5065

AGRONOM Dublańczyk z praktyką dwudziestoletnią 
w znanych małatksch poważnie polecony zaraz 
przyjmie posadź Sokal, Chmielewski. 5012

felURO najiczj ciOskie Marii Rechter znane za- 
szc23 tnie od 1909 r. obecnie pod osobistym kie- 
. onkiem wli-.ścicięlki poleca nauczycielki nau­
czycieli, wycnowywtzyKie. Lwów, Klooowicza 10, 
n. p. od ki&i. 11—i-ej,________ _ _ ____________

EMf.RYT z dobrem pismem i z dobremi świade- 
ctwrtni poszukuje jakitjkolwiek posady. < Adres: 

wy Świat l. 15 tt p. Adamiszyn, Lwów. 5085

RUTYNOWANA nauczycielka franenskacim, niemiec­
kiego, muzilri, po<*akuie posady tttb demi-place,

 Ądnunist?acja p<>d M. P ,___________5233__

P^)SZUKU2C lekcfi z zakresu szkoły powszechaej. 
Zgłoszenia pisemne do Administracji pod ,Jdatu- 
tzys t k . a * * . ___________________  5236 _

S1UDENT filczofll. absolweni oraw. poszukuje lek- 
cii we L wy wie za roreazkaiiic z utrzymaniem lub 
za odpowiedniem wynagrodź* nłem. Zgłoszenia 
irzyimuje z grzeczności „Kalilyn**- Gródecka 33a.

 ____________________________    5223

TNłYNTER MLCHANTk % wieloletnia zagraniczną 
praktyką, specjalista do aut, kawaler obejmie kie­
rownictwo w przedsiębiorstwie przemysłowem lub 
fabryce. pod ,,Minerwa“  do Biura O-
£los7.eń, Lwów, Zimorrrwicza 14._________   *4450

B.\RDZO zdolna saiaodzieina buchalterka i biłansi- 
stka, rei. rzym.-kat. po*z»kule popołudniowego 
zajęcia. Zgłoszenia do Administr. _ pod_ 120. 5264

ZDOLNA bucłialttrka i maszynistka rei. rzym.-kat. 
z pclake-niem. kitkuletnią praktyką biurową, po­
szukuje natychmiast poskdy. Zgłoszenia do Ad- 
iwuistracji pod „Rntyaowaiia » l a “ . 5263

/WIESZKAiyL^

„INFORM ATOR" Błuro mfesrtreniowe. Kctoar^ika 
22. telefon 446, Tjnszuktrte dla solidnych zamut- 
ayeh lckatciów mieszkahia różnych pokot*, ptzs- 
proy.adza z^Ttiany w Warszawie. Krakowie. Po­
znaniu. pcśredeiczy w kapsach i sprzedaży me­
ra chomożci. dóbr. lasów. 4912

POKÓJ kawalerski przy rodzinie nrzędniczej z ca- 
łem utrzymaniem za rsc  do wynajęcia. Admini­
stracja Słowa pod .Spokój-. 5170

GARAŻ na dwa automobile jest zaraz do wynajęcia 
w willi , Grażyna* Listopada 102.______________ 5166

ZA LEKCJĘ (w  zakresie gimn. klasycznego, lub 
wedle umowy) poszukują pokoju dwaj studenci 
Politechniki. Adres: W. Rękas, 0. P.. Kamionka 
Strum. Łapajówkie. 5228

PANIENKA zmHdzie pokól wraz z  utrzymaniem. — 
fortepian, opieka. Przez grzeczność: Dr. Platow- 
skL Bank Przemysłowy . ___________________  5228 _

„ZAMIENIĘ cztero pokojowe stałe mieszkanie w Za­
kopanem na takież weLwowie. Informacje pisem- 
Me Drowa Mischke. Zakopane, Witkiewicze<ł. 5238

CZYNSZ przedwojenny za 2 lata z góry zapłacę za 
mieszkanie z 3 pokoi z kuchnią. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Lokator 37**.___________ 524ó_

POKÓJ z wykwlntnem utrzymaniem dla k&zatłcą- 
cych się z zamożnego domu panienek do wyna­
jęcia. Ul. św. Zofji 1. 23 m. 5, między 2—5 pop.

_____________________________________________________5252_
POSZUKUJE się umieszczenia z cafem utrzymaniem 

dla mlcdet panienki w poważnym i zamożnym do- 
mu. Zgłoszetia  do Administracji pod L ._P . _ 5251

IAV7C tiTrętteiczki posrtikutą eleganckiego pokoju e- 
wentuatnie z utrzymaniem. Zgłoszenia „Urzędnicz­
k i**^^^dm m istrac jt,________________________  5249_

ptJSZUKUJĘ 3—5 pokojowego komfortowego mie­
szkania z  kuchnią. Oferty z warunkami proszę 
składać w  Administracii „S łow a" pod „E. T. G“ -

5256

ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

U N łtW  AŻNiA się ksiysccike wujmow« wystawio­
ny v z n  P. K. U, Strył » ;  aazwfsko Gustaw Stn- 
nislaw Sżeim c 522?

UKIEV'A?NłA¥. CE.bwite śsrii. e-.wo doirealo.łci na 
azsusko Ado*fa Markusa Nussbrt ahera, wysta­

wione przez \imnazlom 7 me we f wowir 523f

WOLNE POSADY.

SŁUCKkCZKA fłl. roku tli. udziela lekcji. Żęło-
A7.eiite do Administracji pod .Sumienna**. 5095

NA SKRZYPCACH lekcji Ddziela długoletni uczeń 
pref. Cetnera, skrzypek Teatru miejsfc. Sadowni- 
cka 15. bcczra Sąpiehy I. p. drzwi 9 między
2—4._____________________________________________ 5094__

LEKCJI muzyki udztela Michałowska, b. nauczyciel­
ka instytutu Muzycznego w Rosji.Óbozowa 6,'łl. p. 
godz- 6—8._______________________________________ 5164

LEKCJI gry fortepianowi udziela nauczycielka 
kmUkcrwitorzystka. Zgło^enia od 4—5, Murarska 
51, oficyna, I piętro, mieszkania 5, 5218

MAŁŻEŃSTWA.

PANNA z towarzystwa brenetk* łagodna, lat 36, 
muzykalna, mająca większe rc reszka nie teomforto- 
we Pozna w celu matrymomalBym z*R»oż»e«t> pa­
na. Zgłoszenie admimstracia „Ada". 5229

-  ROŻNE DONIESIENIA ' —

MAS4RZE scinrcie ł oossnet o— renie cztero
eial_ i elektryczne twarzy, biustu JW. wykonuje 
rutynowsni, masarrystko własnym aparatem elek- 
tiycrnym w dcmacn rr\ wutnrc/i. f  askawe z.rlo- 
senia: Lwów, Lelewela 7. II. na lewo 08 ftods. 

3 -6 . * F226

SZ/ alNT/. lea tyń ik , 1 prsytmut? wsielkieęo ro- 
fżaju hielime do s z y ja  mes.x, aamsk« dziwete- 
cą, pościelową itp. Ceny niskie. 5230

i’ G.-ZUKU.łE szycia biateyo, nap.awki itD. Pseudo- 
Klm- -"  ■ ..Stówa PoiJkieffo"*. 5237

KIEROW NICTW O gimnazj" .1 przyfmie „„a litiK ow _ 
nt siły żeńskie dla historji, przyrody, tizyki, chemii, 
wstęp wtykł (Mochiuckieg, 18 4—5* 5167

_  NAUKA I WYCHOWANIE. -
■

ZKAIkA firm a  Jofam fa rozpoczyna praktyczne do-
m ow  nank kroju i szycia. Pi zyjmuje eedzren...< 
Staszica 8, 11. P '  .o/na Chorąźczy zr' 4804

DO aWTURY sinn azlaioej fedimnrr.e le ny kurs 
pi zyrotowaWCi. mTpocznlf się 1S września. Zg. J- 
szenia Tarnowskiego 4, pierwsze piętro od ? 4 
gouzrny. 5076

E LE O aN cko w jrkonn|e suknie, kostiumy, płaszcze 
krepy dla przyjezdni ch w przeciągu 2 dni pruco- 
■vnia sukien damskich Mikołaja 8 I. p. 5255

ART JP SMUTNY, stroicie, fortepianów, Chmielow- 
sriego 5, telefon 15S8. Przyjmuje strojenia i rt ■ 
re rację.______________________  53^7

KR lj\OW — W A R S Z IW n  Wyjeżdżam Zlecenia ku- 
I.ieckie, przemy iłowe i ery wat„e załatwię. Adre­
sów, * listy: Mazak. Administracja Słowa. 526?

W saiclci t 'lt »  zakładu Kosm no powroerfa i udziela 
poiad w zakresie pielęgnacji cery, włosdw, rak, 
biustu, godz. 10-ej do 2ej i od 6-el do 7-ej. 5174"

Przestrzega się lekarzy przed przyj­
mowaniem posad lekarskich rozpisa­
nych przez instytucje lecznicze (Kasa 
ChODCti, Dyrekcje Kolejowe itd.) w 
województwach Poznańskiem, Pomor­
skiem i Górnośląskiem. 5240

UPrasza się kolegów, aby w tych 
sprawach poprzednio zwracali się do 

j niżej podpisanego Związku.
ZwlązjK Leicarzy Państwa Polskiego 

Okręg Wielkopolski POZNAŃ 
5240 Ali^e Marcinkowski ego 15 .

F ab ry K a  II 
p i l n i K ó w  U.

Lw^w, ul. Wołyńska 25.
Stacja koleji Lwów — Podzamcze. 1 el 2018.
Przyjmuje zużyte PILNIKI do za­
siekania oraz zamówienia na nowe

Cenniici na żądanie darmo. 5168

ZawtadoiFtenie.
J \ iż  z o s t a ł  o t w a r t y  po grun­

townej rekonstrukcji

f iO T E - L  
Jod 3* na Narzyoamb

przy ul. Krakowskiej I. 9.
O L czne odwiedziny uprasza 
5171 Nowy Zarząd.

Ii!

'KOJI z zakresu szkół średnich poszukuje technik 
Zgłoszenia w Administracji pod „Pewny wynik". 
_______________   5253 _

[•ODA, ujmującej pcwierzchomności panna, biegła 
maszynistka z praktyką biurową, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia biurowego. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „Ujmująca". 4923

m m m i  h e r s w je
z najlepszych gatunków herbat ceylońskich i chińskich 

poleca Handel herbaty i kaw y

ILd tm u n d a  R 1E D L .A
L W Ó W ,  u l. EŁu tow sK iego  3.

SPAWALNIA
Wykonuje się naprawę wszelkich złamań*,ch 
i pękniętych części metalowych z żelaza — 
stałi — niklu — miedzi — mosiądzu i alu­
minium (Jak: tryby — koła — cylindry ma* 
5156 szyn wybuchowych i t p.) 
Wykonanie natychmiastowe z gwarancją 

ZAKŁAD r PRZEKYSl OWE
Inż. STANKIEWICZ
Lw ów , FR4lżj CIS EAK.S U .

Czasopisma.
Dzieła,

Broszury,
V Afisze

wszelkie druki
przyjm tije

tenacli ijaia!h'
I i  Ml f&Mi.

Lwów 
ul ZmmomcŁd  11-15.

. oraz

. . 
• •

u

Clauton et Schuttleworth 10 Hp 8 HP. 
7 HP. 6 HP. po grównym remoncie

Jśzef Strair 1 Syn
5jOO Lwów , u !. Kołłątaja I. 2.
Warsztaty maszynowo mechaniczno - ślusar­
skie- Naprawa maszyn parowych, lokomo- 
b il, motoró.y ropnych benz. Urządza: tar­
taki cegielnie, młym, gorzelnie, Wykonuje 
roboty ślusarskie, tokarniane i samorodne 
spajanie połamanych części maszynowych.

IfjL
m r 

f .
\N>,

m / ':

i wii  // /
w * # N oście  tyl

f c&dićssy i zeł 
gurrr.sij

E tL l .E  R  S  O  H a
5ą wyłrzyrnals.zc od  ze lów ek  ze skóry 
I dają e lartyezny i p rzyjem ny chód.

UER&ON h5ff

5265 Reprezentant na Lwów, Kionowicza 6

N A K Ł A D Y  1S 3* .  W Y D .  S Ł O W A  P O L S K I E G O
DO NABYCIA W  KANTORZE (Zimorowicza 11-15) 1 KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M T. HUBF.R:
J. HABBERTON :
Dr JAN CZEKANOWSKI: 
SIR SAMUEL M STUART 
Ppłk. JuZEF SOPOTNICKI

N a r ó d  a  P a ń s tw o
Alfoart Einstein i Jego teorja (wydanie drugie)
Chłopyszki Heleny Humoreska 
Wschodnie zagadnieniia graniczne Puiski . 
0 pogromach w Polsce 
: Kampania polsko»uKraińska z 12 szkicami

cena T — Z ł
M - '5 0 TT
W — •60 TT
s> — •60 TT
TT — •40 TT
TT 2 - Tt
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zaprasza Sz. Panie do odwiedzin swego magazynu, zaopatrzonego  

i? vj® w  bogaty wybór najnowszych towarów francuskich. >j» >j*
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F A B R Y K A  i £ t > M ^ E f l W

S p .  A K c .  w e  L w o w i e .

F a & ry H a  i  h m n  t o e w ,  (Z n le s fg n lB ), u l  Ż ó łk ie w s k a  1 7 3 .
T e l c f o w y :  9 7 ,  1 I 5 - & 3 ,  S S .  A t l r e s  :  „ t e S m e » l i < 64 Ł w £ w *

Rachunek żyrowy; Bank Pdsfó, Lv ów Rachunek bieżący?Polski Bank Przemysłowy, Lwów. P \9 . Mr. 749.319.

W y ro b y  w lasz ie  p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o ś c i:
Konserwy R-zynowe w puszkach, owocowe: jabłkowi, wiśniowa, more-
Kompoty owocowe w puszkach i słojach, Iowa, porzeczkowa,
Jimes‘y owocowe, Konserwy mięsne,
Marmeiady gwarantowane czyste, Konserwy kawoue.

Z m m t m  s y y k o n y M e  ja k  n a js ta ra n n ie j.

I

W sz e c h ś w ia to w e j s ła w y

OO

lUl

wystawiamy na Targach we Lwowie.
1 G E NERAL NE  PZEDSTAWJCIELSTWO :

NITSCHE i Sp. fam

w  
2  

C l J  
•Łi p
TS O-
N
u i

C

w  P o z n a n i u . 5241

, łH' ?■ * ijVłwvl' !' f̂ł̂ yju- i": tiiTWr

/□bryka

M l

Z POWODU wady %e»ca tyjky za wik* ir is ze  o 
miejsce opieki nad chorym, nacizrfr domu lub jako 
stróż nocny. Adres do Adm. ..Słowa PoJsfcie~V‘ 
rod Zdtmb. sierżant 4353

F i r m a

w Krakowie, ul. Szeak I. 5s.
poleca

znane powszechnie wyroby marki

iSIDONIA
Ciasta s'.'udlowe
Galar * '* f  owocowe 5139
Budyń
Tarł*' w sipScio smakach 
Ł? toki w pięciu smakach 
Krem owociowy w 3 smakach 
k oszek drożdżowy 
Prosuk Jajowy 
Cukier waniJowy. 

Wszędzie do nabycia.

F
r f  i
BSi v

BETZKI ŻFLAZ^E
wszelkie p ijemności pulecc HEL BADIAN,

lw ów , ja n o w s k a  l .  ia cak,

Sit Lwswio, iii. Uśpiła lii. 1
i TELEFON 480

poleca swói oddział perfu­
meryjny i toaletowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodza­
ju kosmetyki krajowe i za­
graniczne, perfumy i mycfca

Stale na składzie artykuły f.rm : 
Coty, Eoubgant, Roger-Ga^let. 
Piver, Simon, Giierlaia, Pinand, 
A ry i> , C o j jates, Gibbs i Gillette,

Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowic^a 15. Redaktor odpowiedzialny i zarządcą drukarni; Wilaelm Antoni S ty c z y ń s k i .


